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są powodem osłabienia władzy i państwa. 
Kluby poselskie wtrącają się do swoich i nieswoich rzeczy. 

zaniedbując swoje obowiązki. 
Przed kim odpowiada poseł — minister? 

Wywiad „Republiki" z p. Marszałkiem Piłsudskim. 
Marszalek Pilsugrski w dalszym cią

gu udzielił nam swych cennych u w a g , 
które dobitnie charakteryzują nasze sto 
sunki państwowe. 

Wczorajszą rozmowę z p. inarszal-
-*iem Piłsudskim rozpoczęliśmy nastę

pującym pytaniem: 
— Poprzednią nasza rozmowę p. mar 

*zalek zakończył wyrazem obawy o sy 
tuację przyszłego prezydenta, jeśli od 
P i e r w s z e g o swego kroku, jakim będzie 
P o w o ł a n i e n o w e g o rządu stanie wobec 
konieczności spóldziałania ze stronni
ctwami i klikami sejmoweml. 

Bowiem zagadnienie spółpracy władz 
ustawodawczych z wykonawczemi jest 
w tej chwili niezmiernie aktualne, czy 
uie zechciałby p. marszałek powrócić 
do tej kwestji? 

Si~nv rząd. 
— Bardzo jestem zadowolony ż e z a 

dał mi pan to właśnie pytanie. 
Jest to p y t a n i e - w i ą ż ą c e s i ę w ł a ś c i 

w i e z całym m n ó s t w e m z j a w i s k , s t a n o 
w i ą c y c h p a l ą c a k w e s t i e k r y z y s ó w p a r 
l a m e n t a r n y c h n i e tylko u n a s . l e c z b o 
daj na c a ł y m świecie. 

U nas. jak zawsze t w i e r d z i ł e m i 
t w i e r d z ę oddawna, ten kryzys przyjść 
musiał s z y b c i e j I ostrzej niż g d z i e k o l -
W i e k i n d z i e j z w y j ą t k i e m n a t u r a l n i e 
Włoch, g d z i e kryzys d a ł t o . c o o b e c n i e 
W tym k r a i u w i d z i m v . 

Wszyscy u nas ciągle mówią, jak 
zresztą i wszędzie, że 

p o t r z e b n y Jes t s i l n y r z a d . 
'oez cóż stanowi istotę silnego rządu? 

Istotę siły stanowi decyzja, poplera-
n a o d p o w i e d n i o dla efektu działaniem 
s " y . Inaczej przedstawić sobie t e g o n i e 
' U o g ę . I z g o d a , niech według z a s a d d e 
mokratycznych z a t e s i l n a d e c y z j e rząd 
b ę d z i e o d p o w i e d z i a l n y , ale n i e c h m a 
M o ż n o ś ć d e c y d o w a n i a , n i e c h ma za co 
° d p o w i a d a ć . 

Tymczasem w zwyczajach naszych 
s a r n o s f o r m o w a n i e r z ą d u z a l e ż y n i e o d 
P r e z y d e n t a , l e c z jak to w i d z i e l i ś m y w 
°statnich czasach ciągle i stale od 
P r z e w l e k ł y c h | d ł u g i c h n a r a d k l u b ó w , 
s t r o n n i c t w , klik, kliczek i konwentyk-
' ° w . iż wydawać się każdemu mus', że 
"apróżno każdy minister poza umiejęt
nością spraw s-vego resortu m u s i posia
dać. 

a) talent mówcy parlamentarnego 
' b) zdolność specjalną do intryg par

lamentarnych 
o) umiejętność łagodzenia pretensji, 

P r e t e n s y j e k poszczególnych kół, k ó ł e 
c z e k i nawet poszczególnych posłów w 
stosunku do s i e b i e . 

Fikcja rządzenia. 
Na tę specjalną pracę nic wspólnego 

z t r e ś c i ą i j e g o resortem nie mającą mu 
S l minister poświęcić t y l e czasu 1 t y l e 
W y s i ł k ó w , iż zgodnie z wyniesioną ob
s e r w a c j e , na t r e ś ć p r a c y , z a k t ó r ą n i b y 
N-st o d p o w i e d z i a l n y o d d a ć m o ż e i a k i e ś 
Poł g o d z i n y w c i ą g u d o b y , 

i w i s z ą c z a ś t e n c z a s m o ż e Jedy
nie gdy na s z c z ę ś c i e d l a r z ą d u , s e j m i 
senat zdecydowani są odpocząć, w t e d y 
oopiero w każdym rządzie następuje 

chwila zasłużonego odpoczynku, dopie
ro wtedy minister ma możność 
zaznajomienia się ze swoim resortem 

Istotnie i powiedzieć sobie może, iż jest 
człowiekiem, który za cokolwiek w 
swoim resorcie odpowiadać może. 

Przypuszczać, ie taki desygnowany 
do usług pp. posłów i senatorów mini
ster ma możność wykazania sity rzą
dzenia jest czystą iikcią. 

Dla śmiechu przytoczę jeden przy
kład. 

W gabinecie ministra resortu, któ
rym specjalnie się zajmuję, pracuje kil
ku oficerów wraz z siłami pomocnlcze-
mi, jedynie na to, aby zestawiać bez
ustannie sypiące się żądania posłów, żą 
dania, których treścią systematycznie 
jest: 

a) przeniesienie znajomych, krew
nych, znajomych tych krewnych n<> i 
tych zbliżonych do posłów wyborców, 
z miejsca na miejsce w wojsku 

b) robienie takich czy innych ulg w 
służbie wojskowei rozmaitym krewnym 
znajomym posła, znajomym tych krew 
nych, znajomym potrzebnych w okresie 
wyborów ludzi itd. 

Zwracam uwagę, iż próby robienia 

ulg w służbie wojskowej naprzykład 
przez psucie palców zmniejszanie sztucz 
nie siły wzroku itp. są surowo karane i 
zapytać się godzi, czy ten system robie 
nia ulg grzecznościowych nie podpada 
pod ten sam paragraf kary, gdy zda
niem moim liczba przestępstw dokony
wanych w ten sposób przekracza zna
cznie liczbę' przekroczeń, ujawnionych 
i karanych, lecz nie pokrywanych przez 
zupełną nieodpowiedzialność poselską. 
Wszyscy więc łatwo mówią o silnym 
rządzie, wszyscy to żądanie stawiają, 
nawet sami posłowie I senatorowie, lecz 
już podczas formowania rządu czynią 
wszystko, by rząd dziewięciu dziesią
tych swojej siły utracił przez pacta eon 
vema, zawieranych ze stronnictwami, 
klubami, z grupami posłów, z konwen-
tyklami, które się na takich ministrów 
zgadzają, z wprowadzeniem groźby 
cofnięcia tej zgody, w razie 'gdyby on 

„siłacz" nie dogadzał protekcjom, 
protekcyjkom i kaprysom pana posła, 
czy senatora ich krewnych, kuzynom i 
kuzynek jc.ro, nie mówiąc o poszczegói 
nych wpływach Jego wyborców. 
Nie wiem, czy można sądzić, że rząd w 
ten sposób sformowany w Polsce bę
dzie silny; przynajmniej la osobiście nie 

zostało zapewnione zarządzeniami gen. Sławoj-
Składkowskiego. 

Warszawa, 28 maja. 
Komisarz rządu na m. s t Warszawę, 

generał brygady Sławoj-Składkowski 
ogłosił następującą odezwę do ludności 
m. st. Warszawy: 

„Celem zapewnienia całkowitego bez 
pieczeństwa i spokojnego przebiegu 
Zgromadzenia Narodowego, zwołanego 
na dzień 31 maja, zarządzam co nastę
puje: 

Zabraniam zebrań pod gołem niebem 
i pochodów oraz chodzenia grupami po
nad 3 osoby 1 zatrzymywania się na u-
llcach; 

Wzywam wszystkich mieszkańców 
m. st. Warszawy do bezwzględnego po
słuszeństwa i podporządkowania się 
wszelkim zarządzeniom organów bczpie 
czeństwa, zarówno policji państwowe], 
Jak 1 wojskowych; 

Zawiadamiam, że wydałem rozporzą 
dzenie, zabraniające sprzedaży I wyszyn 
ku napojów alkoholowych od godz. 15-ej 
dnia 29 maja aż do odwołania. 

Winni przekroczenia powyższych roz
porządzeń, będą karani z całą surowo
ścią prawa". 

Warszawa, dnia 29 maja 1926 r. 

Dillon padł ofiarą 
k r a c h u g i e ł d o w e g o w N o w y m Jorku . 

Nie może teraz zrealizować naszej pożyczki. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj wrócił do Warszawy dyrek 

tor departamentu ministerstwa skarbu p. 
Wojtkiewicz. 

P. Wojtkiewicz wyjechał przed kil
ku dniami do Paryża w celu przeprowa
dzenia rokowań z przedstawicielami gru 
py Dillona w sprawie drugie] i trzeciej 
transzy pożyczkowej. 

Rokowania paryskie p. Wojtkiewicza 
z grupą Dillona nie dały — Jak się dowia 
dujemy z kół miarodajnych — pozytyw
nych wyników. 

Grupa Dillona, podobnie, jak wogóle 
kapitał zagraniczny, oczekuje wyjaśnie

nia sytuacji w Polsce na Zgromadzeniu 
Narodowem. Do tego czasu żadnych 
wiążących zobowiązań przyjąć na siebie 
nie chce. 

To jest formalny powód. Po za tem 
istnieje głębsza, materjalna przyczyna 
abstynencji konsorcjum Dillona. 

Jak doniosła prasa amerykańska, 
ostatnia katastrofalna baissa na papiery 
przemysłowe w Nowym Jorku znacznie 
osłabiła aktywność finansową poważ
nych grup kapitalistycznych, które po
traciły olbrzymio sumy. 

Do takich właśnie oiiar balssy należy 
konsorcjum Dillona* 

widzę metody rozstrzygnięcia kwadra
tury takiego koła. 

Zatruwanie odpowie
dzialności. 

Dodam jeszcze jedno, o czym wspo 
mniałem przed wypadkami. Proces za
truwania wszelkiej odpowiedzialności 
istotnie zaszedł tak dalece, że w każdym 
szczerym demokracie sumienie musi się 
palić ze wstydu. Demokracja bowiem pa 
lega na wyraźnej odpowiedzialności 
władzy wykonawczej. 

Tymczasem przez sam fakt postaw 
wlenia do rządu posła stwarza nleodpo 
wiedzlalność Jego za czynności przed 
kimkolwiek, aż do wygaśnięcia jego poł 
nomocnlctw poselskich. 

Nikt bowiem nie jest a nas tak na
iwny by przypuszczał, iż poseł znajdzie 
bezwzględność u kogokolwiek i by 

miał czegokolwiek wogóle obawiać się 
poza niezadowoleniem swych własnych 
kolegów. 

Przedewszystkiem wchodzi we 
wszystkich wypadkach w grę prestiż na 
wet nie sejmu, lecz klubów, tak że do
prawdy jeszcze najwięcej zdatni do od
powiedzialności posłowie są t zw. „dzi 
cy" lub członkowie takich klubów, któ
re także są dzlkieml tj. nie mające wiel
kiej ilości członków. 

Protekcja klubów. 
To też obserwować się dała w Pol

sce wzrastającą bezkarność w stosun
ku do wszystkich czynników, zwykle 
uważanych za przestępstwo. Kiejdy kto 
miał za sobą jakiekolwiek przekrocze
nia szukał natychmiast służby nie u 
państwa, lecz u odpowiednich klubów 
poselskich, szukając protekcji czy osło
ny najbardziej efektywnej. Zdawało sie 
niekiedy, iż poprostu 
naigrywano się z publiczności, z prawa 
i z możliwości karania przez państwo. 
~ To też gdy przyszedłem na urząd 
ministra spraw wojskowych z praw

dziwą przyjemnością oddałem sądowi 
najbardziej Jaskrawe I znane wypadki, 
które się ciągnęły miesiącami nie z in
nego powodu, jak z powodu protekcji 
posłów i senatorów. 

— Problem rządu silnego zależny Jest 
zdaniem p. Marszałka od uniknięcia 
wpływu sejmu na trwałość rządu? 

Ostrożniej, panowie 
posłowie! 

—• Naturalnie. Może prezydent mylić 
się w wyborze ludzi, lecz błąd ten 
łatwo Jest naprawić niż zmusić do u-
grzęśnięcia w musowych zobowiąza
niach w stosunku do klubów, stronnictw 
konwentyklów, klik i kliczek posłów i 
senatorów. 

I niech mi wolno będzie wyrazić ua 
dzieję, że dla uniknięcia nowego lecz 
znacznie ostrzejszego już kryzysu sejm 
i senat zechcą uwzględnić w tym wy
padku że lepiej może nie narażać 6leble 1 
kraju na próbę trwania nadal w złych 
zwyczajach poselskich i senatorskich. 

http://jc.ro
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[Milcząca opozycja prawicy. 
C z e k a o n a n a b ł ę d y M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o . 

Paryż , 28 maja. 
Specjalny korespondent „Matina" w 

Polsce p. Juies Sauervet«i wszedł w kon 
takt nietylko ze sferami rządowemi lecz 
także z przywódcami prawicy. 

Od jednego z naczelnych przywód
ców prawic:?, którego nazwiska nie po 
daje, otrzymał takie informacje: 

„jeśli Piłsudsi? zostanie obrany P r e 
zydentera, wówczas będziemy prowa
dzić milcząca opozycję, będziemy ocze
kiwać na błędy, któro człowiek na tak 

eksponowanej placówce musi popełnić. 
Jeśli Piłsudski nie będzie wybrany, a 
zachowywać się będzie spokojnie — 
wówczas będziemy pracowali wspólnie 
nad sanacja kraju i rewizją Konstytucji, 
gdyż musimy przyznać, że Piłsudski 
pod wielu względami ma rację". 

Osobistość ta poinformowała pod ko 
niec korespondenta „Mati^a", że prawf 
ca użyje siły, gdyby Marszałek Piłsud
ski nie uznał wyboru dokonanego przez 
Zgromadzenie Narodowe. 

Anglja 
W ł a d z a p r e z y d e n t a m u s i być r o z s z e r z o n a . 

Londyn, 28 maja 

Piastowcy przeciwko Marszalkowi 
S ą J e d n a k w ś r ó d n ich l u d z i e r o z w a ż n i . 

Poznań, 28 maja. 
Dzisiaj rana przybył do Poznania 

pos. Witos, który zabawi tu kilka dn i 

Tarnów, 28 maja. 
W Tarnowie ukazała się w 100 tys. 

egzemplarzy ulotka, podpisana przez po 
słów Brodackiego 1 Gruszkę z Piasta. 

Odezwa ta rozrzucona wśród lud
ności szkaluje marszałka Piłsudskiego 1 
zawiera szereg wskazań antypaństwo
wych. 

Ody zwrócono się do prokuratora 
tarnowskiego, wskazując na niedopu
szczalność takiej odezwy, — prokurator 
który parę dni temu skonfiskował ode 
zwę socjalistyczna, oświadczył, że nie 
widzi w odezwie plastowców nic kary 
godnego. 

Na niedzielę posłowie cl przygotowu 
Ją wielki wiec włościański. Jednocześ
nie zaś zwoik-iy aostaje wiec P P S . W 
mieście obawiają się zamieszek. 

Członek rady naczelnej PSL. „Piast" 
p. Franciszek Zawadzki, ogłasza oświad 
czeule, w którcui opowJoda się bez
względnie za kandydaturą marszałka 
Piłsudskiego na prezydenta Rzeczypo
spolite]. 

.Jestem najgłębiej przekonany — 
mówi poseł Zawadzki, — iż gdyby PSL. 
„Piast" nie poparł kandydatury J. Pił
sudskiego, byłoby to niepowetowanym 
ciężkim ciosem dla ruchu ludowego, dla 
ruchu chłopskiego, mającego w sobie 
tyle twórczych pierwiastków państwo 
wych, gdyż głosowanie przeciw kandy 
daturze Marszałka uniemożliwiłoby na 
przyszłość naszemu stronnictwu wszel
kie rzetelne współdziałanie z żyweml 
siłami demokracji polskiej i stałoby się 
czynnikiem wypaczającym Hnję rozwo
jową ruchu ludowego, czynnikiem jego 
degeneracji i upadku twórczej jego siły 
państwowej". 

Inteligencja m. Lwowa 
o p o w i e d z i a ł a sl«j z a k a n d y d a t n Ą M a r s z a ł k a . 

Lwów. 28 niaja. 

Londyński „Times", oceniając obec
ną sytuację w Polsce pisze, że właści
wie Jedynem wyjściem z kłopotliwego 
położenia kraju jest przeprowadzenie 
wyboru marsz. Piłsudskiego na prezy
denta. 

Nadto pismo to zaprzecza, jakoby 
Anglja popierała akcję marsz. Piłsud
skiego, lub była jej przychylną., „Ti
mes" wyjaśniają, że są to zarzuty insy
nuowane przez sowiety. 

„Morning Post", stwierdza, że echem 
bardzo nleprzychylnem odbiła się we 
Francji kandydatura marsz. Pllsitdksle-
go na prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skie- Francja bowiem wychodzi z za
łożenia, że na wypadek ujęcia steru 
władzy w Polsce przez człowieka, któ 
ry jest Francji nieprzychylny, może 
przynieść tylko oziębienie stosunków 
między obu państwami. 

I „Times" i .Morninjr Post" wyraża 
ją przekonanie, że obowiązkiem ciał u 
stawodawczych Polski jest rozszerzę 
nie władzy prezydenta Rzeczypospoli 
tej w drodze konstytucyjnej. 

Oba pisma nadmieniają, że Piłsud
ski dąży do uniezależnienia Polski od 
Rosji sowieckiej pod każdym względem 

Londyn. 28 maja. 
W angielskich kolach dyplornatycz 

nych wyrażają ubolewanie z powodu u-
stąpienia ministra Skrzyńskiego, sądząc 
jednakowoż, że mimo to polityka obec
nego rządu w stosunku do traktatu lo-
karneńskiego nie pójdzie po innej linji, 
niż gabinetu Skrzyńskiego. 

Wczoraj w sali ru*dy miejskiej odby 
lo się zgromadzenie inteligencji w celu 
wyrażenia opinji o konieczności • objęcia 
przez marszałka Piłsudskiego władzy 
prezydenta oraz rozwiązania sejmu i se 
uatu. 

Zapełniona sala. udział wielu wyblt 
nych jednostek ze sfer intelektualnych 
Lwowa i entuzjazm, z Jakim wyrażano 
marszałkowi Piłsudsktenui zaufanie, 
świadczą, że marszałek Piłsudski ma za 
sobą nietylko masy ludności robotniczej 
Lwowa lecz i przeważająca cześć Inte
ligencji polskiej. 

Na zebraniu przemawiał I prof. Urriw. 
Si. Zakrzewski, Stefko. Grzybowski | 
Nowotny. 

Zebrani uchwaM rezolucję oswiao! 
czającą ste za kandydaturą marszałka 
Piłsudskiego na prezydenta Rzplitej i po
stanowili przesłać marszałkowi wyrazy 
czci. 

W 'drugiej ttchwale Bomagają się, 
aby natychmiast po wyborze na prezy 
den ta sejm udzielił marszałkowi! spoci a 

nych pełnomocnictw w kierunku zmia
ny ordynacji wyborczej. 

W nowej ordynacji wyborczej wptyw 
inteligencji, a także miast winien być 
wydatniej zabezpieczony niż dotąd. 

Zebranie rozpoczęto i zakończono o-
krzykami na cześć marszałka. 

Nadto liczą się tutaj z zaostrzeniem 
polityki Polski w odniesieniu do sowie
tów. 

Paryż, 28 maja. 
Pisma tutejsze zamieszczają wyczef 

pujące korespondencje z Warszawy. 
„Financial Times" w dalszym ciągu 

uspakaja opinję publiczną. 
Warsząwsk' korespondent „Timesa" 

donosi co ftasiępuje: Najlepsze, cc moż
na powiedzieć o sytuacji tutejszej, jest 
to, źe we wszystkich dyskusjach prze
bija nuta optymizmu co do możliwości 
wyboru marszałka Piłsudskiego na sta
nowisko prczydcnla Rzeczypospolitej. 
Nie ma obecnie innych poważnych kan 
dydatów i nic nie wróży, żeby się jaki 
miał znaleść. 

Położenie, zdaje się, sprowadza sle 
do kwestii wyboru Piłsudskiego, łub ni
kogo, 

Partje prawicy jeszcze nazewnątrz u-
dają opór. Wiele osób przypuszcza, że 
w ostatecznej chwili nic sprzeciwią się 
one wyborowi Piłsudskiego i mogą na
wet dojść do przekonania, że w ich in
teresie będzie mieć tak silną osobistość, 
zajętą pracą dla państwa. 

Dalej następu 
je charakterystyka Witosa oraz stano
wiska wszystkich stronnictw. M. in. ko
respondent mówi o małej roił. jaka od
grywa w polityce i życiu Polski ducho
wieństwo katolickie. 

Pisząc następnie o socjalistach, ko
respondent' stwierdza, że marszałek Pil 
sudski należał do nich. lecz straci! wiele 
sympatji, gdyż nigdy nie dał im nawet 
w przybliżeniu ferro programu, jakiego 
spodziewali się oni od niego. 

Niedawno w szeregach ich nastąpił 
rozłam i można przypuszczać, że lewe 
skrzydło idzie tą samą drogą, co nie
mieccy niezależni socjaliści podczas woj 
ny. 

We Francji dobrze ' oceniają sytuację 
P o d w o d z ą P i ł s u d s k i e g o z n a j d z i e m y w ł a s c i w S e d r o g i . 

nie wbrew tendencyjnym wiadomościom 
ze źródeł niemieckich. 

Paryż, 28 maja. 
„L'Informanon~ w dłuższym artyku

le omawia sytuację w Polsce, przyczem 
zaznacza, że nastąpiło szybko uspokoję-

Wadliwa ustawy i biurokratyzm 
są przeszkodą do uzdrowienia naszej gospodarki. 
PREMIER BARTEL M I E R Z Ą TE PRZESZKODY USUHFĆ 

parlamentarny JL) te-

Kongres socjalistów 
francuskich 

w y p o w i e d z i a ł sie. p r z e c i w k o 
w s p ó ł p r a c y z r z ą d e m . 

Clermont-Ferrand, 27 maja. 
Na wczorajszem posiedzeniu kongre

su socjalistycznego socjaliści mniejszo
ści, a miedzy nimi Rcnauld. odmówili 
wzięcia udziału w komisji administracyj 
nej partji. 

Kongres socjalistyczny uchwalił 2249 
glosami przeciwko 166, przy 685 wstrzy 
mującychsię od głosowania, rezolucję 
.większości, która odrzuca zasadę współ 
pracy z rządem i wzywa do popieraniu 
każdego rządu, któryby zwalczał reak
cję i unormował sytuację finansową i 
ekonomiczną Francji, nie cofając 9ię 
przed oporem ze strony kapitalistów. — 

, Kongres wzywa do utrzymania jedno 
»d klasy robotniczej, piętnując rfiane-
W r y bolszewików, zmierzające do zła
mania ł u d n u b i c i j u bumu. 

Nasz spraw 
lefonuje: 

Równolegle z usiłowaniem odrodze
nia moralnego państwa wybija się na 
pierwszy plan sprawa istotnej sanacji 
życia gospodarczego Polskt 

Zwróciliśmy się z prośbą do p. prem 
jera Bartla o poinformowanie nas co do 
zamiarów rządu w tej dziedzinie. 

•— Czy zdaniem p. premjera sanacja 
gospodarcza w Polsce może się odbyć 
w płaszczyźnie czysto-gospodarczej. 

Tak jest. 'Jest w tym względzie 
potrzebna odbudowa zaufania. 

Usiłowania niektórych grup przepro 
wadzenia sanacji gospodarczej w płasz 
czyźnie zagadnień zdobyczy socjalnych 
są, mojem zdaniem, błędne i nieuzasad
nione. 

Konieczne jest 
wytworzenie takich warstw, któreby 
sprzyjały rozwojowi wszelkiego rodza

ju pracy. 

Polska nie jest krajem zamieszka
łym przez entuzjastów pracy. 

Pewna możliwość pracy w Polsce 
była dotąd krępowana i paczona za
równo przez wadliwe ustawodawstwo, 
w szczególności skarbowe, Jak 1 przez 

przerosi biurokratyzmu 
w naszej machinie państwowej. 

Dlatego też konieczne jest u 
względzie 
uproszczenie istniejących ustaw 
rco/gaułzacja administracji państwowej 

Czy nie mógłby p. premjer powie
dzieć, jakie są zamiary rządu celem u-
zdrowienia życia gospodarczego? 

— Uzdrowienie życia gospodarcze
go nic może się odbyć bez aktywnego 
współdziałania społeczeństwa. Dlatego 
racjonalną wytwórczość bez której nie
ma sanacji gospodarczej, uważam za ko 

nieczność. 

tym 

ora 

Jutro, w niedzielę o Rod>.lnlc 12-ej w poł.'odbędzie się w K l i n i c e g i n e k o l o 
g i c z n o - p o ł o ż n i c z e j pizy ulicy Nowo-Tar$>owej 13 • ;-y uroczyste poświęcenie 
pokoju i mi o ni,-, Melony v. S^nlsinRerów Lipszycowcj oraz kilku wieczystych łóżek. 

Na uroczysto^ tę ofiarodawców oraz członków I sympatyków Instytucji uprzejmie 
Z A R Z Ą D . 

Następnie dziennik podkreśla, że dal
sze przeprowadzanie niezbędnych re
form nie będzie dziełem dyktatury, któ-
rei nie chce marszałek Piłsudski. 

Z oświadczeń ministrów oraz z glo* 
sów prasy wnioskować można, zdaniem 
dziennika, że Polska nie będzie szukała 
obcych przykładów, lecz sama pod wo
dzą Piłsudskiego znajdzie odpowiednie 
drogi uzdrowienia stosunków i wytwo
rzenia prawdziwej jedności sił społecz
nych. 

Paryż, 28 maja. 
Na łamach „Echo de Paris" historyk, 

deputowany Madin, stwierdza że Euro
pa ujrzy niebawem w Warszawie Jesz
cze jednego dyktatora oraz zaznacza, że 
trwające przesilenie popycha uasz kon
tynent niezaprzeczalnie ku cezaryzmowl 

Deputowany Madin podkreśla dalej, 
lż niemal wszyscy dyktatorowie, jak ró
wnież Mussollni I Piłsudski, pochodzą ze 
środowisk lewicowych. 

Nowy rząd belgijski 
c i e s z y s i ą z a u f a n i e m p a r l a m e n t u 

Bruksela, 28 maja. 
Agencja Wschodnia 

W dniu dzisiejszym izba głosowała 
nad votum zaufania dla rządu. 

Votum zaufania udzielone zostało ol 
brzyniią większością 126 głosów, prze
ciwko 8. Żaden poseł nic wstrzyma! sie 
od głosowania. 51 posłów było nieobce 
nych. 

Jeszcze dzteń cierpliwości, 
a powiemy Wam co znaczy 

H AWOC 
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Podczas gdy stanowisko lewicy 

całkiem jest jednolite i wyraźne i wy 
powiada się w stanowczem wysunię
ciu kandydatury marszałka Piłsudskie 
Ro, prawica nie tylko, że nie wysunęła 
dotychczas własnego kandydata, ale 
czyni posunięcia, mające na celu za
maskowanie swych istotnych zamia
rów. Za dni cztery odbędzie się już w 
Zgromadzeniu Narodowem walna ba-
telja, a dotychczas nie wiemy jeszcze 
nawet, jaki jest układ sił wśród daw
nych stronnictw rządowych, ani nie 
możemy wysnuć przypuszczeń, kogo 
Postarają się one wysunąć przeciwko 
marszałkowi Piłsudskiemu. 

Jak doniosły już wczorajsze de
pesze warszawskie, Związek Ludowo-
Narodowy zakonspirował się zupełnie 
a uchwaliwszy podobno nieznaną do
tychczas kandydaturę, postanowił, iż 
będzie ona utrzymana w najściślejszej 
tajemnicy aż do samego zebrania się 
zgromadzenia Narodowego. 

Nie można również wierzyć i Pia 
stowi, aby dotychczas nie zastanowił 
się nad osobą przyszłego prezydenta 
Rzeczpospolitej. Komunikaty oficjal
ne, które przedostają się na łamy pra 
s y z tajnjrch konwentyklów Piasta, 
starają się jakgdyby umyślnie rzecz 

zaciemnić. Ostatnia uchwała, ażeby 
Piast dopiero w niedzielę wysunąf kan 
dydata, jest rzeczą godną wiary tylko 
ludzi bardzo naiwnych. Końcowy u-
stęp rezolucji piastowskiej, aby wnio
sek stronnictwa uwzględnił koniecz
ność zjednoczenia w akcie wyboru u-
czuć i potrzeb całej Polski w istocie 
swojej obliczony jest na wprowadzenie 
w bfj»d opinji publicznej. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości 
ze potrzebą całej Polski, całego ujęte-
8o en bloc społeczeństwa jest wysu
nięcie kandydatury Piłsudskiego i tyl
ko Piłsudskiego. 

Jest to klucz do rozwiązania sytu
acji. 

W ten sposób Piast podszywa się 
jak gdyby pod popieranie Piłsudskie
go, a nie wiadomo, czy starym swym 
Podstępnym zwyczajem nie zrobi ka
nału w ostatniej chwili I nie fiknie 
kozła w stronę jakiegoś endeckiego 
|Jguranta. Bardzo charakterystyczne 
iest przypuszczenie „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego", będącego wła
snością piastowca i piłsudczyka posła 
dąbrowskiego,, Iż w pierwszem głoso
waniu prawica odda kartki za jakąś 
kandydaturą formalną, przypuszczal
nie bojowo - prawicową, a w drugiem 
dopiero wraz z stronnictwami centro 
wemi połączy się za jakąś kandydatu
ra, neutralną. 

Tak, czy owak każde z tych wyjść 
iest głęboko niekorzystne dla intere
sów kraju. Po tem bowiem, co się sta
ło, zarówno władza 1 odpowiedzial
ność spocząć muszą w rękach marsza! 
ka Piłsudskiego. 

W każdym razie godne jest uwagi, 
iż podczas, kiedy lewica domaga się 
marszałka Piłsudskiego nie w imię 
arytmetyki sejmowej, ale w imię zu
pełnie wyczuwalnej, namacalnej nie
omal opinji publicznej, prawica pra
gnie się oprzeć na tych zgniłych reszt
kach obecnego ciała ustawodawczego 
które nie posiada w społeczeństwie 
najmniejszego miru, najmniejszego 
szacunku. Są to konspiracyjne meto
dy, tak dobrze nam znane z dziejów 
Chjeno-Piasta i zawartego ongiś lanc-
korońskiego paktu. Przecież rdzisiaj 
P» Witos podobno w Zakopanem pota

jemnie konferuje z endeckimi posłami: 
p.p. Kozłowskim i Rymarem. 

. Niezależnie od tego, jakie będą u-
chwały plenarne klubu i gdyby nawet 
dojść miało do rozłamu w Piaście jest 
rzeczą pewną, iż część klubu tego od 
da kartki wyborcze za marszałkiem 
Piłsudskim, względnie złoży kartki 
białe i w ten sposób osłabi prawicę. 
Wśród chłopów piastowych nazwisko 
Piłsudskiego cieszy się szacunkiem, a 
zwalcza je tylko kilku ludzi, tak w spo 
łeczeństwie niepopularnych, jak p.p. 
Kiernik i Osiecki. 

Jest bardzo charakterystyczne, że 
w ostatnich dniach „Kurjer Lwowski" 
który znajdował się już pod wpływa
mi Witosa, znów nagle zmienił front i 
w ostatnim nmnerze powiada: 

„Harmonja pomiędzy głosowaniem 
skompromitowanego ..< parlamentu a 
zniechęconego do tego ciała narodu 
nie może być — mimo wszystko naru 
szona. I dlatego — jesteśmy przeko
nani — wybór padnie na marszałka 
Piłsudskiego, zwłaszcza, że inne me
tody kierowania państwem sprowadzi 
ły nas na bezdroża. 

Marszałek Piłsudski cieszy się bez 
wątpienia zaufaniem najszerszych mas 
ludu — a przytem przeciwstawi się 
hasłom przewrotu niedwuznacznie. 

Kto uniemożliwi jego wybór na sta 
nowisko prezj'denta, ten świadomie 
dążyć będzie do dalszego zaogniania 
stosunków w Polsce". 

Co do NPR., to w stronnictwie 
tem, jak zwykle, panuje wprost kary
godny chaos. 

Ci ludzie boją się nie tylko jakiejś 
samodzielnej myśli, ale poprostu wła
snego cienia. Czują, że, przylgnąwszy 
do prawicy, tracą w zupełności grunt 
pod nogami. Widzą z drugiej strony, 
że gdyby wstąpili do bloku lewicy, 
muszą być zniszczeni pod naciskiem 
wypadków, które nastąpiły przed 
dwoma tygodniami. Za wszelką więc 
cenę starają się utrzymać przy daw
nych sojusznikach, aby losy obozu re
akcji w Polsce stały się losami zbała
muconych nacjonalistyczną ideologją 
mas robotniczych. 

Ale jednak NPR. wie, że oficjalne 
wypowiedzenie się stronnictwa prze
ciwko Piłsudskiemu byłoby przynaj
mniej na terenie b. Kongresówki defi
nitywnym wyrokiem śmierci i dlatego 
wykoncypowali sobie nową zupełnie 
teorję. 

W „Głosie Codziennym", central 
nym organie NPR., czytamy napaść 
nie na marszałka Piłsudskiego, ale ra 
czej na stojące za nim ugrupowania— 
v„szwendające się", jak powiada 
„Głos". 

NPR. twierdzi, że lewica żyje na 
koszt Piłsudskiego, żeruje na nim, wy 
zyskuje go. Ale jest symptomatyczne i 
ważne, że NPR. w ogólnej swej niena
wiści do lewicy eliminuje osobę Mar
szałka. Jak się to wyrazi w dniu wy
borów, jeśli chodzi o całość NPR., nie 

Łódzki p r z e m y s ł włókienniczy 
w z b u d z a ł p o d z i w n a t a r a u 

Z Warszawy donoszą: 
Tegoroczny targ międzynarodowy 

w Paryżu zgromadził większą, niż lat 
poprzednich liczbę wystawców. 

Z pomiędzy wszystkich obcych kra
jów wybitny udział wzięła Polska. 

Może to po raz pierwszy nasz' prze
mysł włóknisty wziął udział w między 
narodowym francuskm targu. Ale też 
łódzkie firmy, jak Scheibler 1 Grohman, 
Faust a także Kruche i Ender z Pabjanlc 
wzbudzały wlelk'c zainteresowanie i 
wielu specjalistów znajdowało pomię-

m i e d z y n a r o d o w y m w P a r y ż u . 

dzy wystawioneml takie wzory, których 
na rynku wszechświatowym jeszcze 

nie spotkano. A więc Łódź, jak widać, 
zaczyna przodować w produkowaniu 
nowości. Poza branżą włókienniczą wi 
dzimy masę papierową z Włocławka, z 
fabryki, należącej do firmy S. A. Robert 
Saenger. Jest to artykuł bardzo już na 
rynku francuskim pożądany i interesan 
ci witają się z nim jak z dobrym znajo
mym. Wszystkie inne działy produkcji 
polskiej również wzbudzały wielkie u-
znanie 1 zainteresowanie. 

projektuje Jednoczesne wystąpienia boisze 
wickie w e wszystkich krajach Europy. 

Rewel, 27 maja. 
„Poslednlja Izwlestja" donoszą z Mo

skwy, że w wydziale wykonawczym 
międzynarodówki komunistycznej wre o-
żywlona praca. 

Najwidoczniej chce międzynarodów
ka wyzyskać sytuację, stworzoną przez 
strejk w Anglii. 

Projektowane Jest Jednoczesne wystą

pienie komunistyczne wo wszystkich 
krajach Europy. 

Przywiązywana Jest wielka waga do 
pobytu reprezentantów angielskiej, nie
mieckiej 1 francuskiej partji komunlstycz 
nych w Moskwie. Reprezentanci cl przy 
byli do Moskwy w celu otrzymania in
strukcji i pieniędzy od wydziału wyko
nawczego. 

Nieustępliwość Niemiec 
u t r u d n i a z a w a r c i e t r a k t a t u h a n d l o w e g o . 

Berlin, 27 maja. 
„Berliner Tageblatt" pisze,.że w o-

statnich dniach wznowiono zostały pol
sko - niemieckie rokowania handlowe. 

Wczoraj delegacja polska przedsta
wiła żądania i życzenia rządu polskie
go, a na dzislejszcm posiedzeniu dele
gaci niemieccy wy łuszczą swoje stano
wisko, które zresztą pozostało niezmle 
nione. 

W kolach zainteresowanych nie od
nosi się wrażenia, aby rokowania mogły 
doprowadzić do porozumienia. 

Z tego powodu nic należy się liczyć 
ze stworzeniem platformy dla rokowań, 
któreby doprowadziły do zawarcia nie 
miecko - polskiego traktatu handlowego 
Może późnie! uwidoczni się zmiana rzą
du polskiego w tych rokowaniach. 

wiadomo. W każdym razie pewna 
jest następująca alternatywa: albo wol 
na : ęka przy wyborze, albo rozłam w 
NPR. 

M 
Jeśli cała prawica spiskuje i kon-

spiruje, to jedynym wyjątkiem jest tu 
najczarniejsza reakcja z pod znaku po 
sła Dubanowicza. dotychczas monar-
chistyczni ziemianie nie odbyli nawet 
klubowego posiedzenia i nie jtst wy-
kluczonem, że wogóle nie przyjadą na 
Zgromadzenie Narodowe do Warsza
wy i raczej poczekają w Poznaniu na 
to, co się stanie. 

W 
Aczkolwiek kler katolicki, jako ta 

ki, nie stanowi politycznego stronnic
twa, jednakże posiada on bardzo po
ważny wpływ zarówno w społeczeń
stwie jak i w sejmie. Nie trzeba doda
wać, że gros tego kleru Marszałkowi 
jest przeciwne i zwalcza go wszelkie
mi środkami, które jaskrawo nawet 
kolidują z chrześcijańską etyką. Aż tu 
nagle nadchodzi wczoraj wiadomość, 
że Ojciec Święty za pośrednictwem 
kardynała Rakowskiego nadsyła bło
gosławieństwo dla marszałka Piłsud
skiego I premjera Bartla. 

Papież Leon XI, kiedy był jeszcze 
w Warszawie nuncjuszem, monsigno-
re Ratti, żył w wielkiej przyjaźni z 
ówczesnym naczelnikiem państwa Pił 
sudskim; i dzisiaj, kiedy fala dziejowa 
znowu wyniosła Komendanta na na
czelne w narodzie stanowisko, głowa 
kościoła daje mu to, co jest najdroż
sze dla każdego wierzącego katolika 
— papieskie błogosławieństwo. Nie 
ulega wątpliwości, że w walce obec
nej błogosławieństwo to jest poważną 
bronią i na masy ludowe powinno wy 
wrzeć właściwy wpływ. 

M 
O jednolitem stanowisku lewicy za 

marszałkiem Piłsudskim pisaliśmy już 
niejednokrotnie. Ciekawe jest raczej ja 
kie są zamiary lewicy na wypadek, 
gdyby nieznanemi jeszcze bliżej dro
gami kandydatura Piłsudskiego zosta 
ia zatamowana. 

Poseł na sejm Zerbe napisał ostat 
nio bardzo ciekawy artykuł w berliń
skim „Vorwaerts": 

„Na wypadek, gdyby wybór Pił
sudskiego nJe okazał się faktem, lewi
ca rozpocznie akcję na szeroką skalę, 
nie wahając się nawet przed proklamo 
waniem generalnego strajku". 

Nie mniej jednak bawiący w Berli 
nie poseł Niedziałkowski (PPS.) bynaj 
mniej przypuszczenia tego nie potwier 
dza. 

WątpUwem jest włęc, czy taki 
strajk generalny miałby zostać prokla 
mowany, a tem bardzie) wykonany. 
Jakież są cele takiego strajku? Rewo
lucja? Nonsens. 

Tylko jedno stronnictwo chłopskie 
uchwaliło, że na wypadek niewybra-
nia marszałka Piłsudskiego wyjdzie na 
drogę socjalnej rewolucji. Już samo 
związanie tych dwu ewentualności jest 
samo w sobie cudaczne i wiątpić trze 
ba, czy którykolwiekbądź z poważ
nych polityków puści się na tak nie
rozsądne drogi. 

W każdym razie lepiej jest, sto
kroć lepiej dla kraju, aby władza i to 
mocna oddana była Piłsudskiemu. 
Jest to najlepszy klucz do rozwiązania 
przykrej sytuacji. 

Każde inne wyjście otwiera sie tyl 
ko wytrychem. 

Czesław OłtaszewsKL 



FfJtgtnetity z wielkiej niemieckiej wystawy hygjeny społecznej w Dfisseldorfie. 

Dóin mieszkalny, który otrzymał I nagrodę na kon- Dom mieszkalny, nagrodzony I nagrodą na konkursie 
kursie architektonicznym w Marsylji. architektonicznym w Med]olanie. _ 

Miłostki Carskiego Huzara 
i * 

o. 

Wielki 10-eio aktowy film pp. powieści / ^ ~ ~ \ 
I nszliliia p. I. „Slancjopnyj smotritlcL. B , j 

Obraz ten jest barwnym kalejdoskopem bezpowrotnie minionego okresu 
'.hucznych znbaw t bachanaiji zmysłowych — dawnych huzarów carskich. 

i.iflli iiiIUL Najnowszy film moskiewskiej 
— produkcji 1925—1926. — 



ci bielice. 
Dziś: Marjl Magdaleny 
Jutro: Sw. Ttójcy 

Wschód słońca o g. 3.25 
zachód o g. 7.39 
Wsch. księżyca o g. 7 30 
Zachód o g. 3.54 
Długość dnia g, (7.59 
Przybyło dnia 8.25 

Kto będzie wolewodą 
łódzkim? 

P» Mech me chce objąć 
tego stanowiska. 

•W dniu 26 b. m. po powrocie z War
szawy, p. wojewoda Darowski objął z 
Powrotem urzędowanie. Jak wiadomo, 
oświadczył on, iż obejmuje stanowisko 
swe nie na stałe, lecz że w czasie najbliż 
szym przekaże urząd wojewódzki swo-
lemu zastępcy, 

W związku z tem, dowiadujemy się 
*e źródeł miarodajnych, iż w min. spr. 
wewn. podjęto już pewne decyzje co do 
obsadzenia stanowiska wojewody łódz
kiego. Najwięcej szans ma obecny sta
rosta słupecki p. Mech, jako jeden z wy
bitniejszych urzędników administracyj
nych, obeznanych dokładnie ze stanem 
wojew. łódzkiego. 

Okazuje się jednak, że nie dąży on by 
najmniej do objęcia tego stanowiska, 
tak odpowiedzialnego w obecnym okre
sie kryzysu gospodarczego i bezrobocia, 
w każdymbądź razie sprawa obsadze
nia województwa łódzkiego zostanie roz 
strzygnięta w najbliższych dniach. ,(e) 

18 godzin tygodniowo 
trwać będzie nauka 

w szkołach powszech
nych. 

Ministerstwo w. r. i o. p. zmieniło 
rozkład godzin w szkołach powszech
nych z polskim językiem nauczania w 
ten sposób, że od początku roku szkol
nego 1926 — 1927 liczba godzin nauki 
będzie wynosić w I oddziale szkół czte-
ro-pięcio-sześcio o siedmioklasowych 18 
{dotychczas 21) a w II oddziale 21 (do
tychczas 24). 

Zmiana ta wyjdzie na korzyść naj
młodszej dziatwie szkolnej pod wzglę
dem higienicznym, gdyż skraca czas 

zbyt długiego w tak młodym wieku 
Przebywania w murach szkolnych, a nie 
spowoduje żadnego uszczerbku w pro
gramach naukowych szkoły powszech
nej, gdyż dotychczasowa praktyka wy
kazała, że na gruntowne wyczerpanie 
obowiązującego programu wyznaczony 
dotąd czas nauki szkolnej był zbyt długi. 
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Tłum protestował przeciwko nowemu rozporządzeniu o zasiłkach. 
Wiceprezydent Groszkowsk i o raz p . inż. Wojcie

chowski przyrzekl i i n t e rwen iować u rządu . 
W dniu 16 kwietnia b. r. okręgowa 

komijsa związków zawodowych otrzy
mała telefonicznie zawiadomienie z ko
misji centralnej, że na wniosek zarzą
du głównego funduszu bezrobocia rada 
ministrów postanowiła zreorganizować 
system wypłacania zapomóg bezrobot
nym w ten sposób, iż zasiłki doraźne 
pobierać będzie z wyjątkiem Górnego 
Śląska maksimum — 3-ch członków ro 
dżiny. 

O. K..Z. Z. wysłała natychmiast swe 
go delegata do Warszawy celem odby
cia w tej sprawie konferencji z b. mini
strem Ziemięckim, który oświadczył, 
że 
wprowadzenie tel uchwały w życie za
leży wyłącznie od opinii p. wojewody 

Po powrocie delegata z Warszawy, 
udała się specjalna delegacja do p. wo
jewody Darowskiego, i w rozmowie z 
nim uzyskała przyrzeczenie, że postara 
się on o utrzymanie dotychczasowego 
systemu wypłat zapomóg. 

Opinja wśród bezrobotnych została 
narazie uspokojona, jednakże w ubie
głym tygodniu odbyło się posiedzenie 
zarządu głównego funduszu bezrobocia 
w Warszawie, na którem większością 
głosów powizęto uchwałę, w myśl któ
rej jedynie trzy osoby w rodzinie mo
gą pobierać zapomogi, przyczem w wy 
padku 
gdy mąż otrzymuje zapomogi, żona tra

ci do nich prawo. 
Wczoraj gdy bezrobotni zgłosili się 

do biur po zasiłki, bardzo wielu odebra
no legitymacje, ogłaszając im to rozpo
rządzenie. 

Wywołało to olbrzymie wzburzenie 
wśród bezrobotn., którzy natychmiast 
wrot do biura obwodowego funduszu 
bezrobocia, gdzie poczęli się domagać 

odwołania zarządzenia, 

motywując to swym obecnym krytycz
nym położeniem. 

Kierownik biura p. Dłużniewski o-
świadczył delegacji, że nie leży to w 
zakresie jego możliwości, lecz pp. woje 
woda Darowski i inż. Kuliczkowski in
terweniowali w tej sprawie w minister 
stwie pracy i istnieje nadzieja, roz

strzygnięcia jej na korzyść robotników. 
Tłum bezrobotnych ruszył wówczas 

w kierunku magistratu. 
Zawiadomione władze wysłały na

tychmiast odziały pieszej i konnej poli
cji, które przy rogu Nawrot 
zatrzymały bezrobotnych i wezwały 

ich do rozejścia sie. 
Bezrobotni usłuchali wezwania, lecz 

pojedynczo podążyli w kierunku placu 
Wolności i po kilkunastu minutach 
przed magistratem zebrał się olbrzymi 
kilkaset ludzi liczący tłum 
usiłujący wtargnąć do urzędu zasiłko

wego. 
Skonsygnowana policja pod dowódz 

twem nadkomisarza Izydorczyka, 
wstrzymała bezrobotnych, którzy w 
międzyczasie skomunikowali się z okrę 
gową komisją związków zawodowych. 

Zanim przybyli delegaci okzz poli
cja aresztowała 3 bezrobotnych, któ
rzy głośno wypowiadali protesty prze
ciwko policji. 

Po kilku minutach przybyli pp. Da-
nielewicz i Rapalski i przyjęci zostali na 
tychmiast przez p. wiceprez. Groszków 
skiego. 

Delegaci zobrazowali położenie rzesz 
bezrobotnych, którym odebrano możli
wość wyżywienia swych rodzin 1 wska 
zali, że w chwili obecnej 
zarządzenie funduszu bezrobocia iest 

zupełnie niewskazane 
i wywołać może groźne następstwa, za 

które organizacje zawodowe nie wez
mą na siebie żadnej odpowiedzialności. 

W odpowiedzi p. Groszkowski o-
świadczyl, iż sam przewidywał skutki 
zarządzenia, wobec czego z własnej !ni 
cjatywy zwrócił się telefonicznie do 
Warszawy do rady ministrów, 

z prośba o odwołanie zarządzenia. 
W dalszym ciągu p. Groszkowski o-

biecal raz jeszcze interweniować w 
Warszawie, przedstawiając władzom na 
czelnym sytuację, jaka w związku z za
rządzeniem wytworzyła się w Lodzi i 
wyraził nadzieję, że 
rada ministrów uwzględni to i rozporzą 

dzenie zawiesL 
W trakcie konferencji, bezrobotni 

rozeszli się. uspokojeni, że interesy ich 
zostaną należycie obronione. 

Z magistratu pp. Daniel ewicz i Rapa! 
ski udali się do urzędu wojewódzkiego 
gdzie konferowali w tej sprawie z na
czelnikiem wydziału pracy i opieki spo
łecznej p. Inż. Wojciechowskim, który 
również obiecał interweniować w tej 
sprawie u władz naczelnych. 

Równocześnie przybył do urzędu 
wojewódzkiego wice-burmistrz m. Zgie 
rza p. Szymczak i zwrócił uwagę p. 
Wojciechowskiemu, że nowe zarządze
nie 
wywołało olbrzym! ferment wśród bez

robotnych m. Zgierza. 
Zaniepokojenie jest b . silne f zwią

zki zawodowe wywierają presję na ma 
glstrat, by postara! się o cofnięcie roz
porządzenia. 

Wobec powyższego p. Szymczak 
prosił o Interwencję u p, ministra pra
cy. 

P . Wojciechowski obiecał natych
miast interweniować i delegacja opuści 
ła gmach urzędu wojewódzkiego. R. 

Dr. Weisberg w roli medjatora 
Wysuwa konkretne wnioski pojednawcze. 

Dzisiejsza konferencja musi doprowadzić 
do zlikwidowania strajku lekarzy. 

100 umysłowo chorych 
wysyła magistrat do Wej-

, herowa 
Wydział zdrowotności publicznej wy 

Stąpił do magistratu z wnioskiem umie
szczenia 100 chorych umysłowo w za
kładzie wejherowskim. Wniosek ten 
został przez magistrat przyjęty i obecnie 
Postanowiono zwrócić się do zarządu 
zakładu psychiatrycznego o zarezerwo
wanie 100 łóżek dla chorych umysłowo 

Chorych iest coraz więcej 
Kasa chorych me może 

istnieć bez lekarzy: 
Ruch chorych w lecznicach kasy cho 

rych zwiększył się znacznie w ostatnim 
tygodniu bezrobocia lekarzy kasowych. 

W dniu 27 b. m. lecznica kasy skie
rowały do lekarzy 998 chorych. W dniu 
tym tytułem zasiłków zamiast pomocy 
lekarskiej wypłacono 2.707 zł. 

Bpczność, peowiacy 
t legioniści. 

Wszyscy członkowie b. polskiej orga 
nizacji wojskowej i polskiej organizacji 
wolności oraz związku legionistów pol-
skiich, winni się stawić w sobotę, dnia 
, , maja r. b. o godzinie 6 wieczorem w 
•okalu przy ulicy Piotrkowskiej 82. le
wa oficyna, 111 wejście, parter. 

W związku z nieudalą próbą zlikwido 
wania strajku lekarzy kasowych w dndu 
onegdajszym, dyrektor okręgowego zw. 
kas chorych, dr. Weisberg, w dniu wczo 
rajszym wystosował następującej treści 
pisma do zarządu związku lekarzy 1 za
rządu kasy chorych: 

„Mimo zerwania wczorajszej konfe
rencji, chcę doprowadzić do załatwienia 
sprawy na drugiej konferencji w lokalu 
związku kas chorych dziś, w sobotę, 
przed południem. 

Na konferencję wysuwam następują
ce wnioski: 
obie strony przechodzą do porządku 
dziennego nad sprawą lekarzy trzeciej 
kategorji. 

170 lekarzy pierwszej kategorii- wra
ca natychmiast do pracy na dotychczaso 
wych warunkach płacy, przyczem ilość 
godziin ordynacyjnych będzie uregulo
wana wspólnie po porozumieniu się. 

Co do lekarzy drugiej kategorii, obie 
strony godzą się na ponowne przepro
wadzenie weryfikacji przez tę samą ko 
misję weryfikacyjną, powiększoną o 4 
lekarzy, przyczem dwaj będą ze strony 
zarządu kasy chorych, a dwaj ze strony 
związku lekarzy. 

Powiększona komisja weryfikacyjna 
ma ukończyć swą pracę najpóźniej w cią 
gu 14 dni. 

Zadaniem tej komisji byłoby orzecze
nie, którzy lekarze drugiej kategorji po
zostają w kasie chorych, o ile dojdzie do 
porozumienia, ze oprócz lekarzy kate
gorji pierwszej, zaangażowana zostanie 
pewna ilość lekarzy kategorji drugiej. 

Podając powyższe do wiadomości 

Jeszcze dzień cierpliwości, 
a powiemy Wam co znaczy 

związkowi lekarzy i zarządowi kasy 
chorych, proszę o przygotowanie na ju
trzejszą konferencję: l) odpowiednich 
deklaracji dotyczących mojego wniosku 
i 2) o sformułowanie żądań ostatecznych 
aby uniknąć dalszej zbytecznej dyskusji 
nad przyczynami zatargu. 

Wyrażam nadzieję, że ten wniosek 
kompromisowy będzie pomostem do zgo 
dy. 

Po otrzymaniu powyższego pisma, 
odbyły się narady zarówno w kasie cho 
rych, jak i w związku lekarzy i jest na
dzieja, że w dniu dzisiejszym dtugotrwa 
ly zatarg w kasie chorych zostanie zlik-
kwidowany. (b) 

Zapomogi doraźne 
bądą w dalszym ciągu 

wypłacane. 
W związku z pobytem przewodni

czącego zarządu funduszu bezrobocia 
w Warszawie dowiadujemy się, iż na 
pomoc doraźną dla pracowników umy
słowych w państwie wyasygnowano 
400 tys. zł., co ma prawie całkowicie 
zaspokoić zapotrzebowanie, tembar-
dziej, że w najbliższym czasie rozpocz
ną się wypłaty zasiłków dla pracowni
ków umysłowych już z tytułu ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobo
cia. Wobec preliminowania tej sumy, 
pracownicy umysłowi Łodzi otrzymają 
najprawdopodobniej taką samą sumę, 
jaka przeznaczona była na wypłaty za 
siłków doraźnych w ub. miesiącu. (E) . 

Straszna katastrofa w Tomaszowie 
Fabryka sztucznego jedwabiu w płomieniach. 

Na skutek eksplozji kilkunastu robotników 
odniosło rany. 

Z Tomaszowa telefonują nam: 
W zatrudniającej przeszło 3000 ro

botników „Tomaszowskiej fabryce sztu 
cznego jedwabni" przyszło wczoraj do 
strasznej katastrofy. 

W godzinach popołudniowych, kie
dy fabryka znajdowała się w pełnym 
ruchu, nastąpił nagle w składzie spi
rytusu 

gwałtowny wybuch. 
W tej samej chwili dach fabryki zo

stał wysadzony w powietrze J odrzu
cony na odległość kilkunastu metrów. 

Wkrótce potem cały budynek fa
bryczny 

stanął w płomieniach. 

Z wnętrza bauynltu ^ t a r y w a l y jęki 
rannych i oparzonych. Rozpoczęto na
tychmiast akcję ratowniczą. Kilka ży
wych pochodni wyniesiono z budynku. 
Byli to robotnicy, znajdujący się w 
chwili eksplozji w składzie spirytusu. 

Zaalarmowana s t raż ochotnicza z 
trudem ugasiła pożalp po kilkugodzinnej 
pracy. 

Rannych robotników przewieziono 
do szpitala miejskiego. 

Straty znaczne. 
. . P r z y c z y n a eksplozji nieustalona. W 
składzie znajdowało się 20.000 litrów 
spirytusu, z którego część zdołano ura
tować, / 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś ! w niedzielę wieczorem słynny dra

mat w 5 aktach Aleksandra Dumas'a (syna) 
„Dama Kafficljowa" z Marją Przybylko - P o 
tocką w jej znakomitej, porywająco odtwarza
nej kreacji Małgorzaty Gautler. 

W piątek przyszłego tygodnia 28 premjera 
sezonu — komedja aktualna w 3 aktach Ste
fana Kiedrzyńsklego „Wino, kobieta 1 danemg", 
grana ostatnio z wielkim powodzeniem na sce
nie Teatru Polskiego w Warszawie. W głów
nej, popisowej roli kobiecej wystąpi wyborna 
ar tys tka tea t rów Szyfmana p. Mila Kamińska, 
w drugiej roli kobiecej — p. Stefania Jarkowska. 
Główne męskie role grają pp.: Władys ław Ry-
szkowskl, Tadeusz Krotkę, Stanisław Grollckl, 
Reżyseruje J. Kochanowicz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem o godzinie 8.30 po raz dru

gi mieniąca się perłami szampańskiego humoru 
wesoła operetka w 3 aktach „Żonaty Kawaler" 
z muzyką złożoną z najnowszych szlagierów 
między Innymi śpiewane będą w tel operetce 
utwory młodych muzyków łódzkich pp. F. Mile
ra I J. Kalinowskiego. 

„ L u n a " 
Rekordowy, 19 aktowy p o d w ó j -

ny program 
„6 strzałów o północy". 

Kra) t y s i ą c a r a d o ś c i . 
Na dzisiejszy program w „Lunie" 

składają się dwa wspaniałe programy: 
„Kraj tysiąca radości" i „6 strzałów o 
północy". 

Barwna i pełna przygód akcja mi
łosna pomiędzy prześliczną Gertrudą 
Olmsted a „księciem humoru I sportu", 
RcginakTcm Denny. 

Pod tytułem „Kraj tysiąca radości" 
wytwórnia Uniwersał Plctures Corpo
ration w N. Yorku wypuściła na rynek 
światowy pełną humoru 1 brawury, cza 
rodziejską pod względem pomysłowo
ści bajkę. „Kraj tysiąca radości" — to 
słoneczna Kalifornia, pełna czaru i wlo-
śnianych blasków, wiecznie młoda krai
na, wdzięcznie roześmiana do ludzi naj
piękniejszym ze swych uśmiechów. 

Urocza Gertruda Olmsted — to pre
miowana piękność Chicago. Tam „od
krył ją" dyrektor wytwórni Universal, 
którego piękna Gertruda z punktu za
wojowała swą... fotogenicznością. 

Partner jej, wyżej wspomniany „Ksią 
żę humoru" słusznie Reginald'em Denny 
zwany, urodził się w Anglji. Był „cudo-
wnem dzieckiem", grał kolejno w ope

rze, dramacie, operetce, komedii,, tra
gedii i farsie, aż uwiodła go zwodnicza 
syrena... Filmja. 

„6 strzałów o północy" to wspania
ły dramat erotyczno- kryminalny. W ro 
lach głównych: Luiza Dresser, Jack 
Picford i Konstancja Bennet, 

Sanatorium w Tuszy siku 
buduj o łódzka kasa 

chorych. 
W dniu onegdajszym komisja flnan-

sowo-gospodarcza kasy chorych wraz z 
wicedyrektorem inż. Szustrem badały 
teren posiadłości kasy, Tuszynka, gdzie 
wybudowane być mają sanatoria dla 
chorych gruźllcznych d rekonwalescen
tów oraz pawilony pod kolonje przeciw
gruźlicze dla dzieci. 

W wyniku badań tych terenów, wo
bec ujawnienia na terytorium Tuszynka 
pokładów żwiru, postanowiono przystą
pić do budowy pawilonów letnich o. ścla 
naeh pustaków betonowych, co zmniej
szy koszta budowy o 2-3. 

ARCYDZIEŁO 

W niedzielę dnia 30.go majo 1926 roku o godzinie 12 i pół po pol. dla uczczenia 
pamięci Prezeaa naszego Towarzystwa 

B. P . 

Dawida Nowińskiego 
odbędzie się nabożeństwo żałobnt w Synagodze „Bykur Cholim* przy Placu Wolności 
Nt 10, na które krewnych, przyjaciół 1 znajomych zaprasza 

Zanad ludzkiego Tow. .JMiir CnoHm" i Komitet „Uzdrowiska". 

zgonu 
Panu Piczesowl Tuw. .Niedola Dziecięca" p. Bertoldowl Glnsbeigowl, i powodu 

Maryi Józefiny Ctuelet 
wyrazy głębokiego współczucia składa 

Z A R Z Ą D . 

Magistrat 
źe zasłużył się 

wciąż się łudzi, 
miastu, oddając elektrownię 

„szwajcarom*. 
Wobec nieścisłych informacji niektó

rych dzienników miejscowych o przebie 
gu zgromadzenia akcjonarjuszów łódz
kiego towarzystwa elektrycznego Sp. 
Akc. w dniu 26 b. m., otrzymujemy z od
działu prasowego magistratu następują
ce wyjaśnienia: 

Na posiedzeniu w dniu 26 b. m. oma
wiano jedynie zmianę statutu t-wa w 
tym kierunku, by pierwszy rok operacyj 
ny spółki liczył się od 1 stycznia dp 31 
grudnia — 1925 r., nie zaś od chwili za
warcia umowy z miastem, t. j . od dnia 
23 października 1925 r. do końca tegoż 
roku. 

Takie załatwienie sprawy zapewnia 
miastu poważne korzyści, ze względu na 
zyski posiadanych akcji obliczane za ca
ły rok kalendarzowy, 

W związku ze sprawą powyższą o-
gólne zebranie akcjonarjuszów odbędzie 
się nie w m. czerwcu, lecz dopiero we 
wrześniu r. b. 

O żadnym podziale zysków z eksplo 
atacji elektrowni, wbrew informacjom 
prasowym — na posiedzeniu akcjonar
juszów w dniu 26 b. m. nie było wcale 
mowy. 

Aby mniej było niespra
wiedliwości. 

W sobotę dnia 22 i..a ja r. b. w prze 
pełnionej sali p . Klikauera, przy ulicy 
Łódzkiej w Konstantynowie, odbył się 
wiec urządzony staraniem POW. pod 
hasłem „Aby mniej było niesprawiedli
wości". 

Po przemówieniach ob. ob. Groblew 
skiego, Domańskiego i Berkowicza ze
brani przez aklamację powzięli następu 
jącą rezolucję: 

„Zebrani na wiec i P O W . w Konstań 
tynowie nad Nerem, ludzie miłujący 
prawdę, uczciwość i prawdziwą demo
krację jednomyślnie uchwalają i stwłer 
dzają, że Józef Piłsudski obalając zgan 
grenowany moralnie rząd chjeno-wito-
sowy, był wyrazicielem zdrowej I twór 
czej części społeczeństwa; swoją mlli-
tarno - moralną rewolucją wyratował 
państwo i demokrację polską od nie
uniknionej przy rządzie Witosa zagłady 

Zebrani stwierdzają, że kłótliwy sejm 
i uwiądem starczym dotknięty senat, te 
dwa źródła moralnej zgnilizny, i nie
okiełznanych namiętności zgubnego par 
tyjnictwa — muszą przestać istnieć. 

Zebrani żądają natychmiastowego 
rozwiązania sejmu i senatu. 

Kategorycznie żądają usuwania z 
rządów ludzi, którzy na państwie doro 
bili się majątków, złodziei, bandytów 
moralnych i oddania ich pod sąd. W 
pierwszym rzędzie żądają oddania pod 
sąd b. gen. Rozwadowskiego i Zagór
skiego za wydawane rozkazy bombar
dowania szpitali, w których leżeli ranni 
i chorzy, oraz prywatnych domostw i 
ludności. 

Zebrani uchwalili 
Józefa Piłsudskiego 
wszystkich nadużyć 
wanie ich. 

Zebrani uchwalają najgłębszy hołd i 
wdzięczność Marszałkowi Józefowi Pił 
sudskiemu, temu opatrznościowemu Mę 
żowi Polski, oraz ślubują czynnie Go 
popierać w Jego dalszych zamierze
niach na przyszłość, wierząc, że nie prze 
leje on ani jednej kropli krwi bez celu i 
bez korzyści dla Polski. 

czynnie popierać 
przez ujawnianie 
i publicze piętno-

Wystawa przyrodnicza 
pod protektoratem J. W. P . Kuratora Jana 
Owińsklogo, mieści sio przy ul. Nowo-Targo-
wej 24 (róg Południowej w nowym budynku 
szkoły powszechne] lm. A. Mickiewicza). 
, W y s t a w a zdobyła sobie powszechne uzna

nie starannym doborem okazów przyrody żywej 
1 martwej . Milusińscy nasi cieszą się szczególniej 
ogzotyczneml 1 krajoweml rybkami w akwar
iach, plażami, gadami w u-ir.it jacu i naszymi 
śpiewającymi ptakami. 

Uwagę P . T. Rodziców zwraca przedewszy
stkiem sala dydaktyczna (prac szkolnych), któ
ra zapoznaje ze sposobem zbliżania młodzieży 
do przyrody. 

Wys t awa o twar ta od g. 10 do 20. Wstęp dla 
dorosłych 50 groszy, dla młodzieży 20 groszy, 
dla wycieczek po 15 gr. 

ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA. 
W niedzielę, dnia 30 maja, w sali Polskiej Y. 

M. C. A., Piotrkowska 89, o godz. 12.30 w poł. 
z okazji rozpoczęcia Tygodnia Czerwonego 
Krzyża, pan dr. med. Stanisław Skalski, prezes 
okręgu łódzkiego C. !(., wygłosi odczyt n. t> 
„Działalność Czerwonego Krzyża w czasie woj
ny 1 w czasie pokoju". — Wejście bezpłatne. 

Uwadze gospodyń! 
Nie wszystkie gospodynie naszego 

miasta wiedzą, że nie tylko mieszkania, 
lecz nawetu futra i dywany gruntownie 
odkurzyć można aparatami elektryczny
mi. Jest to dla naszych gospodyń wiel-
kiem ułatwieniem, gdyż dotychczasowe 
sposoby sprzątania są przestarzałe, ni
szczą rzeczy, wymagają wiele pracy i 
naruszają porządek domowy. 

Celem usunięcia tych właśnie niedo
godności, powstał w Łodzi, na wzór za
granicy zakład p. f. „Hygjena" przy ul. 
Przejazd 19, tel. 36-05, który wypożycza 
takie apa r t - łącznie z obsługą do nich 
za bardzo niską opłatą. Jak się dowiadu 
jemy, cieszy się firma pow^-^za wlel-
kiem uznaniem'u naszych gospodyń. 

Cala władza Piłsud
skiemu! 

Pod tem hasłem odbą* 
dzie sią manifestacja 

w niedzielą. 
P. O, W., Zw. Legjonistów, Zw. Pod 

oficerów rezerwy I Zw. Marynarzy re
zerwy, zwołują w niedzielę, dnia 30 ma
ja o godz. 10 rano na Wodnym Rynku 
wielki wlec pod hasłem: „Cała władza 
Piłsudskiemu I" 

Po wiecu, o godz. 12, wyruszy z Wod 
nego Rynku pochód manifestacyjny uli
cami: Główną, Piotrkowską, Andrzeja I 
Alejami Kościuszki, gdzie nastąpi rozwia 
zanie manifestacji. 

Kasa płaci 
wszystkim ubezpieczo" 

nym za czas bezrobocia 
lekarzy. 

Wszystkie podania złożone zarządfJ 
wi kasy chorych o zwrot sum wypłaco
nych tytułem honorarium lekarskich W 
okresie bezrobocia lekarzy kasowych 
zostały iuż rozpatrzone i petenci mogą 
odebrać przyznane im kwoty w centra 
II kasy chorych, Wólczańska 225, w go 
dżinach biurowych. 

Nowa placówka prze
mysłowa. 

Nowa placówka przemysłowa zosta
ła założona w naszem mieście, a miano
wicie: Lwowskie Towarzystwo Akcyi-
ne Browarów, kierowane przez tak wy
bitnych przemysłowców jak: senator 
Szarski, adwokat doktór Parnas, profe
sor Ludwik Żeleński i in., a produkujące 
rocznie około 300.000 hektolitrów naj
lepszego w kraju piwa, założyło w na
szem mieście instytucję filjalną, a miano
wicie rozlewnię J hurtowny skład piwa 
beczkowego i flaszkowego, umieszczoną 
w lokalach b. browaru Lorenca (Kiliń
skiego 85). 

W pierwszvm dniu Zielonych Świąt 
odbyło się poświęcenie tutejszej filjl, któ 
re zgromadziło liczne grono gości i dele
gacji pod przewodnictwem dyrektora 
Rottera ze Lwowa. Następnie przema
wiali pp.: D. Rettmann ze Lwowa, pre
zes i delegat związku piwlarzy chrzęść. 
Borowicz, delegat związku szynkarzy 
żyd. Karo i wielu innych, którzy wezwa
li zgromadzonych szynkarzy i restaura
torów do jaknajwydatniejszego poparcia 
lwowskiej placówki w naszem mieście, 
Zasługuje ona też w całej pełni na wy
datne poparcie naszej publiczności, tak 
ze względu na wyśmienity gatunek pi
wa jasnego, ciemnego I porteru, jak nie
mniej ze względu na wzorowe pod 
względem technicznym i higienicznym 
urządzenie tutejszej filjl. 

Dr. m e d , t 

U L B e r g s o n 
Akusze>-glnekolog 

przeprowadził sle na ul. Ewangelicką 18 
przyjm, od 5 1 / ,—6'/, ppł 

Telefon 
1C-26, 

• • • • o s e o s i 
Jeszcze dzień cierpliwości, 

a powiemy Wam co znaczy 

HAVOC 
Czytajcie 

—i r 

„6 strzałów o północy ( D r o g a 
g r z e c h u ) . 

Wspaniały dramat erotyczno-kryminalny w 10-ciu aktach. 

Śmiech! Senaacjai Zwierzęta! Wyścigi! Miłość! 
i i „Kraj tysiąca radości W 9 - c i u 

a k t a c h . 

http://u-ir.it


Sir. 7. 

Granaty na ulicach Łodzi. 
Rzucał je ścigany przez policję Artur Kautz. 

W pogoni za uciekającym szaleńcem, przodownik wystrzelił, kładąc 
go trupem na miejscu. 

Zwłoki „bohatera" tego tragicznego zajścia wydane zostały 
zrozpaczonym rodzicom. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
szaleńczym czynie Artura Kautza, któ-

w domu przy ulicy Wólczańskiej nr. 
62 rzucił granat na funkcjonariusza po
wij państwowej i zbiegi. 

Przez kilka dni trwało śledztwo i po 
l'cja czyniła energiczne poszukiwania 

z a Przestępcą, ten jednak 
lak by zapadł się pod ziemię 

' Pozostawał nieuchwytny. 
Kilkakrotnie policja wpadała na jego 

t r op, Kautz jednak zawsze potrafił zmy 
l'ć ślady i ponownie znikał. 

Wczoraj rano urząd śledczy otrzy
mał poufną wiadomość, iż 
zMeg ukrywa się na ul. Lutomierskłej. 

Skonsygnowano natychmiast policję 
Pieszą j konną i urządzono obławę. 

O godzinie 2-ej po poł. wykryto 
Kautza w posesji wychodzącej na ulicę 
Drewnowską 37 i Lutomierską 38. Zbieg 
znajdował się na drugim podwórzu na 
którem stoją nędzne zabudowania. 

W chwili gdy policja wkroczyła na 
Podwórze, Kautz nie namyślając się, 
wyciągnął z kieszeni granat Jajowy, 

zapalił go 1 rzucił. 
Nastąpił straszny huk. Eksplodujący 

Pocisk wyrwał kawały muru na prze
strzeni 4 metrów w jednym z zabudo
wań. 

Równocześnie Kautz rzucił się do 
°cieczki i zbliżywszy się do płotu przy 
ul- Lutomicrskiej 

cisnął ponownie granat, 
który rozłupał ścianę domu, poczem 
furtką wybiegł na ulicę. 

Kautz cisnął trzeci granat, który jed 
flak nie wyrządził żadnej szkody, gdyż 
Słeboko ugrzązł w piasku, i począł u-
eiekać. W trop za nim biegła policja z 
komisarzem Kowalczykiem na czele. 

Ody zbieg dopadł furtki w bramie 
domu pod nr. 32, błyskawicznym ru
chem wyciągnął z kieszeni czwarty 
granat i 

rzucił w stronę policji. 
Krzyk przerażenia wydarł się z ust 

tłumnie zebranej gawiedzi, gdyż pocisk 
d ymiac lekko 
Wpadł między nogi przodownika policji. 

Jak później opowiadali rzeczoznaw
cy, granaty rzucane były b. nieumiejęt
nie i to było powodem, iż nie wyrządzi
ły one żadnej szkody. 

W tej chwili 
rozległ sie strzał. 

To przodownik policji, który cudem oca 
lal, wystrzelił do niebezpiecznego zbie
ga z rewolweru, 

kładąc go trupem na miejsca. 
Działanie policji było niezmiernie a-

trudnione, gdyż na ulicy pełno było ga

wiedzi, wobec czego nie można było zro 
bić użytku z broni palnej. 

Celny strzał przodownika policji 
unieszkodliwił szaleńca, 

który omal nie został przyczyną krwa
wej masakry w wypadku, gdyby grana 
ty rzucane przez niego eksplodowały na 
leżycie. 

Zwłoki Kautza przeniesiono natych
miast do bramy domu nr. 32 i przykryto 
je burką. 

Natychmiast po otrzymaniu wlado-

Tajemniczy napad w śródmieściu 
Syn zamożnych rodziców notowany w albumie 

przestępców. 
Wkradł się do mieszkania p. Jatki, obez

władnił służącą i począł rabować. 
zbiegli 

Eo usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą dn. 29-go 

mata. 
WARSZAWA, 480 m-
»Polsklc Radio" w Warszawie nadawać be-

jblc sprawozdania z przebiegu Zgromadzenia 
Narodowego w redakcji P . A. T. w odstępach 
3 o -mlnutowych, w poniedziałek dnia 31 maja r>b 
Poczqwszy od godz. 9.30 rano na lali długości 
480 metr. 

Godz. 17.30—18.00 Koncert orkiestry P . R 
Q ° d z . 18-00—18.25 Odczyt p. t. „Obrona na
szych granic — granica wschodnia", wygłosi 
Profesor H. Mościcki. Godz- 1830—19.00 Koncert 
orkiestry P . . R . Godz. 19.00—19.20 Odczyt p. t 
••Choroby zakaźne w wieku dziecięcym" — w y 
kosi dr. Wł. Mikułowski. Godzina )—19.40 
Odczyt p. t „Znaczenie osuszenia .esla dla 
Państwa" — wygłosi prof. St. Turczynowicz. — 
9°dz. 19.20—19.55 Komunikat rolniczy. Godz-
20-00—20.55 „Radjokronika nr. 6" — wygłosi dr. 
Marjan Stępowski. Godz. 20.30—22.00 Koncert 
'nstrumcntalno-wokalny. 

BERLIN 504 m. 

° ° d z . 15.30 Koncert. Godz. 15.30 Lekcja espe 
'anto. Qodz. 16.00 Sonaty na skrzypce: Franek: 
sonata A-dur. Godz. 16.30—17.30 Koncert radjo-
wklcstry. Godz. 18 00 Mcdyczno-hygjeniczna po 
*adanka. Godz. 19.00 „Cyrulik Sewilski" — ope-
r » Rossiniego. Godz. 21.30—23.00 Muzyka ta
neczna. 

Przy ul. Piotrkowskiej nr. 22, mieści 
się kantor wymiany p. Jatki, prowadzo
ny przez panią Jatkę i jej syna Nachma-
na, przyczem właściciele kantoru rrniei-z 
kają w tym samym domu w oficynie v> 
pierwszem piętrze. 

Wczoraj rano, gdy Nachman Jatka 
zajęty był w kantorze, a matka jego u-
dala się na miasto po zakupy, w miesz
kaniu została jedynie służąca 19-letnia 
latjana Krysowa, która zamknąwszy 
drzwi frontowe na zatrzask, zajęła się 
froterowaniem podłogi w ostatnim po
koju. 

W międzyczasie pani Jatka wróciła 
miasta wraz z chłopcem sklepowym, 

któremu poleciła odnieść paczki do mie
szkania, a sama weszła na 10 minut do 
kantoru. 

Gdy po upływie tego czasu opuściła 
kantor, zastała owego chłopca jeszcze 
przed drzwiami, gdyż 

nikt mu nie otwierał 
i tak samo kilkuminutowe pukanie do 
drzwi właścicielki mieszkania nie odnio
sło skutku. 

Pani J. myślała, że służąca wyszła na 
ulicę, wobec czego pozostawiła chłopca 
przy drzwiach, a sama zeszła nadół do 
kantoru i wzięła od syna 

zapasowe klucze od zatrzasku. 
Jakież było jej przerażenie, gdy po 

otwarciu drzwi 
ujrzała w kuchni jakiegoś mężczyznę, 

który usiłował wybiedz na schody, lecz 
pani J. wraz z chłopcem zatrzymała go 
w mieszkaniu, zamykając drzwi za sobą 

Jegomość ów zwrócił się do pani J. 
z prośbą, by nie robiła skandalu, gdyż 
zaszło coś takiego, o czem nieładnie jest 

mówić! 
Podczas tej rozmowy, chłopiec skle

powy zauważył, że w ostatmm pokoju 
leży na ziemi służąca państwa J., jak 
gdyby martwa. 

Pani Jatka wszczęła alarm, 
się sąsiedzi, oraz jej syn i 

przytrzymali nieproszonego gościa. 
W ostatnim pokoju ze szczotką od 

froterowania w ręku ' 
leżała na ziemi służąca, 

zaś szafy I szuflady w pokoju były otwo 
rzone i panował w nich nieład. 

Wezwano natychmiast pogotowie, 
którego lekarz stwierdził, że 

służąca została uduszona, 
co zresztą potwierdzały odciski palców 
na szyi. 

Na miejsce wypadku przybyli kiero
wnik ekspozytury urzędu śledczego p 
Wajer i komisarz Wesołowski, którzy 
wszczęli natychmiast dochodzenie, 

Służąca po odzyskaniu przytomności 
oświadczyła, że podczas froterowania 
podłogi 

ktoś rzudł się na nią z tyłu 
i przez ściskanie szyi pozbawił przytom 
ności. 

Dalsze dochodzenie wykazało, że za
trzymanym opryszkiem jest niejaki Ja
kób Gutsztadt, zam. przy ul. Narutowi
cza 51, który od samego rana czatował 
w klatce schodowej i gdy stwierdził, że 
prócz służącej w mieszkaniu nikogo nie
ma, otworzył drzwi podrobionym klu
czem, poczem 
na kolanach doczołgał się się do ostat

niego pokoju 
i począł dusić służącą. 

Obezwładniwszy ją, wziął ' się do 
plądrowania szaf, lecz w tej chwili u-
słyszał pukanie do drzwi frontowych, co 
spłoszyło go. 

Okazuje się, że aczkolwiek 
Gutsztadt Jest synem bogatych rodziców 
jest on również notowany w albumie 
przestępców urzędu śledczego i osadzo
ny został w areszcie śledczym do dyspo 
zycji prokuratora, (b) 

mości o obławie redakcja w 
dwóch spółpracowników, którzy byli 
świadkami pościgu i zabójstwa Kautza. 

Podczas gdy jeden ze spółpracowni 
ków zbierał skrzętnie informacje; dru
gi uzbrojony w aparat fotograficzny u-
trwalał na kliszy szereg epizodów tego 
tragicznego wypadku. 

Na miejsce zjechały natychmiast 
rem Fajtem i sędzią śledczym Łoziń
skim na czele. 

Bezpośrednio na miejsca wypadku 
sporządzono protokół zaśda . 

Przy zabitym 
znaleziono jeszcze (lwa granaty, 

pochodzące z 28 pułku Strz. Kan. oraz 
paszport na imię Artura Marcina Kau
tza. 

Telefonowano natychmiast po ojca, 
który nie przeczuwając niczego, spokój 
nie czynił zakupy w monopolu tyrunlo-
wym. 

W nrfedzyczasie spółpracowiitk nasz 
obejrzał zwłoki. Zabity jest młodym 
18-letnim chłopcem smukłym blondy
nem o zmizerowanej twarzy, skrzywio 
nej okropnym grymasem. 

Ubrany jest bardzo ubogo, w •woj
skowej kartce | wojskowych owtfc-
czach na nogach. 

Po opływie pół godziny przyjechali 
rodzice zabitego, rzucając się z okrop
nym szlochem na d a ł o syna, okrywają* 
je pocałunkami. 

Władze sądowe po fckeóczenłu ści
słego dochodzenia 
wydały zezwolenie rodzinie na zabranie 

zwłok 
i po krótkim czasie zajechała furmanka 
na którą położono trupa. 

Smutny kondukt ruszył powoli, kie
rując sie w stronę ulicy Nowomiejskiej. 

Dotychczas nie ustalono, co skłoniło 
do tego kroku młodego chłopca, syna 
bogatego -hurtownika tytuniowego, Jana 
Kautza, posiadającego skład przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 92. 

Niewątpliwie najbliższe dni wyświe 
tlą t a j e m n ^ tej ponurej tragedji. 

Pobori*3i baczno^! 
Dziś zgłosić sią trzeba 

do przeglądu. 
W dniu dzisrojszym przed komisją po 

borową nr. 1 (Traugutta 10), stawić sie 
mają mężczyźni rocznika 1905, zareje
strowani od ilczby 3801 do 3900, a przed 
komisją poborową nr. 2 (Traugutta o) od 
liczby 1901 do 2000. (b) 

l i i l imui.uli i i i i i iiiii 
ma być wybudowana na lotnisku. 

Inicjatywa ta zasługuje na żywy poklask. 
Komitet wojewódzki L. O. P . P . w 

Łodzi podjął' realizacje planów w kie
runku uzupełnienia tych braków, jakie 
dają się odczuwać przy eksploatacji lo
tniska przez powietrzne linje komunika
cyjne oraz samoloty wojskowe, odby
wające loty ćwiczebne. 

W całokształcie tych projektów le
ży również stworzenie olbrzymiej wła
snej radiostacji na lotnisku łódzkim. 

Radiostacja ta działałaby w zakre

sie odbiorczym na cały świat, a w za
kresie nadawczym na Polskę. Koszt jej 
zbudowania miałby wynieść około 40 
tys. zł. 

Możliwe jest również, Iż obsługę tej 
radjostacii dostarczyłaby wojskowość. 

Ostateczna decyzja odnośnie reali
zacji tego projektu zapadnie w przy
szłym tygodniu na zwołanym specjal
nie posiedzeniu zarządu wojewódzkiego 
komitetu L. O. P , P . ŚE) 

Tramwajarz padł b/tarą 
własne/ nieostrożności. 

Przy zbiegu uBcy Piotrkowskiej i 
Zielonej, wyskoczył z tramwaju w biegu 
niejakiś Wincenty Aleksandrowicz, tram 
wajarz i to tak niefortunnie, żc dostał 
się pod kola przejeżdżającego obok tram 
waju samochodu. 

Tylko przytomności umysłu kierow
cy samochodu zawdzięczać należy, iż 
wypadek ten nic pociągnął za sobą po
ważniejszych następstw dla Aleksandrę 
wicza poza lekkiemi obrażeniami głowy 
i nóg. Do ofiary własnej nieostrożności 
zawezwano pogotowie,, które po opatnm 
ku przewiozło go do szpitala Św. Józefa 
w stanie osłabionym, (o) 
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Dziś premjera! Dziś p remie ra ! 

Niezwykle zajmujący film, trzymający widza w nieustannym napięciu! 

K O B I E T A S K A 
Sensacyjno-erotyczny dramal życiowy na tle przygód ARYSTOKRACJI ROSYJSKIEJ NA WYfiHABBU. 

W rolach głównych: 
U l u b i e n i e c K o b i e t c a ł e g o ś w i a t a H A R R Y L I E D T K 

wiośniana Lh 1 JPL NI jJSftt H j f f l h . I Dl u o s o b i e n i e w d z i ę k u 
n i e w i e ś c i e g o . — — 

o r a z 
c u d n y 

j a k o w y t w o r n y 
u w o d z i c i e l . 

Wspaniały przepych wystawy! 
Malownicze widoki Riwjery! 

Ostatnie kreacje mody! 
Autentyczny balet rosyjski! 

P o c z ą t e k o g o d z . 3 - e j , O R K I E S T R A S Y M F O N I C Z N A . S a l a w e n t y l o w a n a . 

ODEON 
D z i 6 p r e m j e r a . Ps> n u pierwszy w Lodzi. 

Niezwykle fascynujący dramat sensacyjny w 8 aktach, rozgry
waj tcy ale w najwyższych sferach towar*. 1 wojsk, oraz w ko

tach tajnej nurjt szpiegowskiej. 

ZOL, EDM. L0VE. 

P o raz pierwszy w Łodzi. 

ilety EDDIE POLO Srjfi, 
I H a r r y P e e l 

P E A R L W H I T E 

Sensacja 
Ameryki 

urocza 

V 12 a k t obrazie awanturniczym p, t . 

„ I n d y j s k i t e s t a m e n t " 

10 aktów niesamowitych przeżyć snu i jawy 
W roli główne!; Fern Andra, 

U n i i mdiii. Zyd-Tow. Opieki nad Sierotami Pdłnocna 38. 
Dnia 31-go maja r, b, o sjo*** 8 wiece, w lokalu własnym (Północ

na 38) odbędzie się 

D o r o c z n e j g g ó l n e Z e b r a n i e 
członków T o w a r z y s t w o , ! iiującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie ' '& ht Prezydjum. 
S p r a w o z d a - arządu n t 1925 r, 
Sprawozdań** -Cotnisjl Rewixyjne|, 
Preliminarz na 1926 r, 
Wolne wnioski, 
Wybory Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej. 

W razie' nieprzybycia dostateczne! ilości cttonków Ogólne Zebra
nie odbędzie sie, W d r o g i m t e r m i n i e w dniu U czerwca r. b . o 
godz, 8 wlecz, w l o k a l u B a n k a D y s k o n t o w e g o , P i o t r k o w s k a 
tła 4 8 1 będzie prawomocne bez waglądu na ilość obecnych, 

Z A R Z Ą D . 

2) 
3) 

3 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz Klijentele. ze byli pra

cownicy firmy H, Brauer— LEON (po 18-letniej pracy) i WAWRZYNIAK 
(po 6 letniej pracy) otwierają w sobotę dn, 29,V, b, r, własny 

Z a k ł a d F r y z j e r e k . 
• a l o n d a m s k i I s a l o n Miqskl 

u l . C o f l a l n l a n a 4 6 . 
Dziękując Sz, Klijenteli za dotychczasowe uznanie, polecamy sie 

iask. względom w zakładzie własnym 
L e o n M u s z y ń s k i , 

i W . W a w r z y n i a k . 

9 i D U 0 1 i 1 l l J l i n DLA DZIECI i MŁODZIEŻY fOnSJUsirlT 0 UBHTBrlSTfilNOwEJ 
W T n 7 n t > 9 v i a n k n r r t ( s t Koluszki) zostaje otwafijf 

1 W O r Z y j a U a l i ł l U w plefwiiychdriUehCMrwci rb. 

Dla dzieci od lat G specjalna opieka Ireblowska. 
Wlad.: Aleje l-go maja 11 G. Lkhtcns te in od jr.4-0pp. 

S. 
Dr. med. 

dn. 23 maja 
o t w i e r a m 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych 1 włosów 
Oablnet Róntgena 
I swlatło-leczniczy 

oiMkowstaiU 
róR Ewanglelicklei 

Tei. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od. 
pzlelna poczekalnia 

od 5-6 oo 

D z i ś , 

Jlll l l l l 
W ogródku Grand H o t e l u 

z wyrobami 

u** 
a , ' A » 

•łł 

n i 
y L 

flet? 

i polecam się Sz. Publiczności 

A. KANTOR. 

. . . " C s l 

W 

O O L O S Z E N I K I 

Z a g u b i o n o w e k s l e : 
Ns 400 ZŁ 189.— pr. 31.V. wyst. Bobclo Grybraa, Radziwilów, zlec. 

Klein finger. 
Ni 406 ZŁ 50.— pr. 6,VL w y s t Emil Nikel. Łódź, zlec. Blumenleld. 
Nu 401 Zł. 60,— pr. 31.V. w y s t Dawid OrOnblum, Sandomierz z l ec 

Blumeofeld. 
M 416 ZŁ 12a— pr 6 VL wyat. J . Wilczek, Sandomierz, sUc, 

Bluraenfeld. 
N> 418 Zł. 120.— pr. 12,VL wyat J . Wilczek, Sandomierz, zlec. 

Blumenield. 
Powyższe weksle były zaopatrzone stemplem żyranta Z. Herszkowl-

cza, Pabianice, Poprzeczna 5. 
Weksle zostają niniejszym unieważnione, 

Z. HERSZKOW1CZ 
Pabjanice, Poprzeczna 5, 

O k a z j a ! ! 
Jest do sprzedania po gruntów' 

nym remoncie 

t a k s ó w k a 
(torpedo) z licznikiem, ubezpieczeniem 
I konces|ą z a bardzo niską cenę z po* 
wodu natychmiastowego wyjazdu. Do
wiedzieć się można od 0—1 1 od 3—7 
Piotrkowska 44 garaż. 

Do sprzedania 

natychmiast z komptetnem urządzeniem 
oraz wszelkiemi narzędziami. Adres: 
Bydgoszcz, ulica Sktzesłnska M a, 

SP 

Krzesła Dębowe 
s t o ł y , k o z e t k i , s z a t y , o t o m a n y 
m a t e r a c e o r a z w s z e i b l e m e b l e 

t u p c e r s k i e 
poleia 

n a w a r u n k a c h d o g o d n y c h 

Zakład meblowo-taoicersk. i mmtm 
! BUL Widnie 17. 

Na t e l . 8 6 - 7 0 

Dr. KAUFMAN 
w W a r s z a w i e 

Ul. W s p ó l n a Jffe 6 6 t e l . 3 1 - 3 5 

LECZENIE SYFILISU 
Wener„ skór. i włosów najnowszeml 
środkami, elektrycznością, światłem • 

promientaml. Analizy krwi. 
Przyjmuje przyjezdnych co* 
dziennie i w każdej porze, 

•(w niedzielą d o 8 pp.). 



L K T R . REPDBLIKU 
U di 

29 maja 1926 
H 1 I pff I HANDLOWY L M z 

29 maja 1926 

Nasz handel z zagranicą 
w świetle cyfr i tablic porównawczych. 

Ogłoszone łącznie dane statystyczne 
za kwiecień oraz dolarowe dane za r. 
1 9 24 i 1925 pozwalają skonstatować, ' iż 
"asz handel z zagranicą systematycznie 
drwala się w pewnych mniej więcej 
.niezmiennych formach. 

Do tych form niezmiennych od kilku 
miesięcy zaliczamy w pierwszym rzę
dzie dodatnie saldo bilansu handlowego. 

Przewyżka przywozu nad wywo
zem, która rozpoczęła się raptownie we 
Wrześniu cyfrą 35.8 milj. zl. = 6.15 mili. 
doi. wzrastała stale przez kilka miesię
cy, kulminowała w grudniu przy kwocie 
1 0 3 C milj. zł. = 11.3 milj. dolarów, po-
C z em poczęła opadać schodząc w mar
cu do cyfry 22.3 milj. zł. = 2.85 milj. doi. 

Zdawało się, że wobec tego likwi
dacja czynnego charakteru bilansu pój
dzie dalej. 

Jednak kwiecień ubiegły wykazał 
znowuż wzrost dodatniego salda bilan
su handlowego. Miesiąc ubiegły zakoń
czył się mianowicie różnicą zł. 44 milj., 
t o iest w przecięciu zgórą 4.8 milj. dola-
r"W na korzyść wywozu. 

Jest to pierwsze znamię naszych 
8 tos inikó w handlowych z zagranicą o 
Pewnych przejściowych przynajmniej 
cechach trwałości. 

Drugą spetryfikowaną cechą tych 
s t °sunków jest oparcie dodatniego ich 
salda przedewszystkiem na niskim przy 
Wozie. 

Wskutek restrykcji wwozowych, ja-
^ wprowadzono w polowie ubiegłego 
r ° k u , momentem krytycznym dla wwo-
Z u stał się lipiec 1925 r., kiedy to im-
p 0 f t spadł z 181.3 milj. zł. = 34.96 milj. 
d°L raptownie na 116.2 milj. zl., t. j . na 
2 1 , 9 wilj. doi., a więc o połowę. 

Poczem systematycznie opadał aż 

Z poszczególnych grup najważniej
szych towarów najbardziej nas intere
sujące włókiennictwo wskazuje — nie
stety — dalsze pogorszenie sytuacji. 
Import wzrósł a eksport się zmniejszył. 

Wzrósł przywóz tkanin bawełnia
nych (z 80 ton za 1.891 tys. zl. na 100 
ton za 2.491 tys. zł.); tak samo i przy
wóz tkanin wełnianych, (z 17 ton za 447 
tys. zł. na 20 ton za 616 zł.). Bawełna 
wykazała spadek importu z 5313 ton na 
4594 ton; wełna przeciwnie wzrost im
portu z 401 tony na 1021 ton w porów
naniu z ubiegłym miesiącem. 

Zmniejszenie się zawdzięczamy nie-
pocieszającemu zjawisku spadku 1 ilości 
i wartości zarówno gotowych materia
łów wełnianych (z 43 ton za 820 tys. 
zł. na 26 ton za 559 tys. zł.) Jak I baweł
nianych (z 333 ton za 3230 tys. zł. na 
153 tony za 1811 tys. zł.). 

Jak i dotąd od dłuższego czasu utrzy 
muje się wytężony (względnie!) eksport 
przędz, zarówno bawełnianej jak i weł
nianej. Zwłaszcza w kwietniu wywo
żono przędzę wełnianą. Import jej osią
gnął cyfrę 2269 tys. zl., a więc pierwsze 

miejsce wśród wszystkich podgrup w 
grupie eksportu tekstylnego. 

Rozumie się, że nie jest to zjawi
skiem korzystnem, iż eksport ten fin-
duje się na wywożeniu z kraju półfa
brykatu. 

Widzimy, że handel włókienniczy psu
je się zarówno ilościowo jak i jakościo
wo. Wskazuje to na niekorzystne wa
runki pracy w naszem włókiennictwie 
pod każdym względem. 

Wwozi się surowiec, mało wywozi 
się fabrykatów, mało się spożywa ich 
w kraju. Składy pęcznieją, grożąc srrra-
tnemi następstwami. 

Z pozostałych grup — decydujące 
eksportowo a mianowicie artykuły spo
żywcze (m. ta. zboża), drzewo, paliwo 
i metale wskazują w porównaniu z ubie
głym miesiącem bardzo korzystne zmia
ny. Im zawdzięczamy ogólny dodatni 
rezultat naszych stosunków handlowych 
z innemi państwami. Do ich szczegóło
wego i cyfrowego omówienia wrócimy 
niebawem. A. Z. 

Sytuac a gospodarcza w Łodzi 
Zjazd kunców z kresów zachodnich spowodował 

lekkie ożywienie. 
Na rynku wełnianym panuje zastój. 

tło cyfry 9 miljonów dolarów, na któ-
* y r n to poziomie utrzymał się od gru
dka aż do lutego włącznie. 

Jednak tak gruntowna kompresja nie 
dala się na dalszy czas utrzymać. 

Należy zdać sobie sprawę, iż ozna
czała ona import w wysokości 30 cen-
t ó w na głowę ludności polskiej w sto
sunku- miesięcznym, co rozumie się jest 
stanem naturalnym. 

To też nie można się dziwić, iż w 
taarcu nastąpił gwałtowny wstrząs w 
'^Porcie o połowę do cyfry 110 milj. zl., 

1- H.l milj. doi. 
Wtedy to z wielu miejsc poczęto 

Wysuwać obawę o dalsze losy naszego 
bilansu handlowego. Noszono się na-
W e t z zamiarem generalnej waloryzacji 
Wszystkich stawek celnych. Ze wzglę
dów zasadniczych oparliśmy się jej na 
| e m miejscu. Wskazywaliśmy, iż nie 
l e st konieczna i, że w nowej cyfrze im-
P°rt skonsoliduje się niebawem. 

Istotnie dane z kwietnia ustalają cy
frę importu w wysokości 118.7 milj. zł., 
Ł i- Jakieś 13 milj. dolarów, a więc na-
W e t mniej aniżeli w poprzednim mie
siącu. 

W ten sposób i drugie znamię stosun
ków handlowych z zagranicą, utrzymy
wanie się Importu w granicach możli
wie zwężonych, zachowało się przez 
kwiecień. ' 

Ocena tego zjawiska na tem miej
scu była niejednokrotnie uskuteczniana 
**" n i e będziemy wracać do obszernych 
Wywodów. Jest w każdym razie zro
zumiale, że obecny stan rzeczy uważać 
n a I c ż y za zło; wszakże — za zło konie
czne. Musimy strzec się równoważe-

1 U a bilansu a la longue krępowaniem 
Przywozu; tama może się jednego dnia 
zerwać, a wówczas ratunek będzie mo-
c n ° utrudniony. 

Tydzień bieżący na łódzkim rynku 
manufakturowym w handlu tkaninami 
bawetnianemi był naogól b. pomyślny. 

Ten stan rzeczy spowodowany zo
stał zwiększonym zjazdem kupców za
miejscowych szczególnie z Poznańskie 
go i Pomorza. 

Ci ostatni kupcy zakupywali w Ło
dzi bardzo znaczne partje towarów, co 
przypisać należy temu, że zachodnie 
wojewódtzwa na skutek wypadków po 
litycznych nie miały kontaktu z Łodzią 
dzięki czemu posiadane zapasy się wy 
czerpały. 

Objektem transakcji były wyłącz
nie towary letnie. 

Tranzakcję pokrywane były przeważ 
nie gotówką, względnie krótkotermino 
wemi wekslami. 

Zaznaczyć należy, że do pomyślnego 
przebiegu tygodnia wydatnie przyczy

niła się obecna sytuacja rynku waluto
wego, Łj. względna stabilizacja kursu 
złotego. 

M 
Na rynku towarów wełnianych' pa

nuje zupełna cisza spowodowana okre
sem międzysezonowym. 

Jak to przewidywaliśmy zakończe
nie sezonu letniego wypadło w tej gałęzi 
handlu nadwyraz niepomyślnie. 

Widoki na sezon zimowy nie są nara 
zie skrystalizowane. 

W 
Na łódzkim rynku pieniężnym w za

kresie operacji dyskontowych w bieżą
cym tygodniu ruch był minimalny. 

Dyskontowano. wyłącznie pierwszo 
rzędny materjał po stopie przekracza
jącej 6 procent w stosunku miesięcz
nym. 

Podania m wwóz 
przyjmuje stowarzysze

nie kupców. 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi, 

Piotrkowska 73. zawiadamia nas, że biu 
ro stowarzyszenia do dnia 8 czerwca 
przyjmuje podania na przywóz towa
rów reglamentowanych na okres dwóch 
miesięcy lipca i sierpnia. 

Podania winny być składane oddziel 
nie na każdą pozycję taryfy celnej i na 
każdy miesiąc. 

Wzory podań wydaje koncelarja sto 
warzyszenia. 

Do podań należy załączyć 
1) faktury na najbliższe tranzakcję, 

lub stare faktury ewentualnie korespon 
dencję, stwierdzającą bezpośredni kon
takt importera krajowego z zagranicz 
nym eksporterem. 

2) odpis świadectwa przemysłowe
go, który może być poświadczony przez 
kancelarie stowarzyszenia lub przez re 
jenta. 

3)marki stemplowe w wysokości 2 
zł. od każdego podania i od każdego 
załącznika w wysokości 40 gr. 

Pozatcm obowiązuje oplata manipji 
lacyjna i opinjc związków. 

Faktury na przywóz towarów z Cze 
chosłowacji i Austrji winny być po
świadczone przez tamtejsze minister
s twa przemysłu i handlu. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym aa rynku wa

lutowym w Lodzi przed południem pła
cono za dolary 11.70, żądano 11.75. 

Pod wpływem rosnącego zaoflarowa 
ida dolara kurs obniżył sle początkowo 
do 11.68 — 11.70. a pd wieczór do 11.62 
w płaceniu 111.65 w żądaniu, przy braku 
odbiorców. 

Tendencja wybitnie słaba. 
Podał materiału dolarowego wvlat-

kowo duła. 
Ruch średni 
Na giełdzie urzędowe! Bank Polski 

pokrył część zgłoszonego zapotrzebo
wania. 

Łódzki oddział Banku Polskiego o* 
Harował wczoraj za dolary przy braku 
oddawców kurs 11.00. 

GOTÓWKA. 

Kalendarzyk zebrali 
łódzkich spółek akcyj* 

nych. 
Dn. 31 maja odbędzie się zebranie 

zwyczajne (bilans w złotych, zmiany w 
statucie) Sp. Akc. Przemyślu bawelnia 
nego „Bławat Łódzki". 

Zebranie odbędzie się o godz. 18 w 
biurach polskiego banku przemysłowe
go (Piotrkowska 29) ewentualnie w dru 
gim terminie 14 czerwca r. b. w tymże 
lokalu o tej samej godzinie. 

Dn. 31 maja zebranie zwyczajne o 
godz. 16-ej sp. akc. dla handlu i wyro
bu towarów jedwabn. i bawełn. „Mau
rycy Tauman". W lokalu zarządu, ul. 
Juliusza 6-8( ew. 2-gi termin 15 czerw
ca r. b.). 

Dn. 2 czerwca o godz. 17 w lokalu 
własnym przy ul. 6 sierpnia 5 zebranie 
zwyczajne „Karolewskiej Manufaktu
ry, Karol Kroening i S-ka". 

N a j t a n i e j k u p u j e s i ę 
— wszelkie nowości w jedwabiach 1 wełnach — 

w firmie „Soieries" 
P I O T R K O W S K A 9 0 . 

Dolary IL/— 
CZEKL 

Holandia 442.95 
Londyn 53.61 
Nowy Jork jak «otówk; 
Pary ł 3620 
Praga 32,65 
Szwajcarja 213J8) 
Wiedeń 155^0 
Włochy 4US 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Potyczka dolarowa GDJBk% jB&SL M 
złotych: 764-50, T72J5 

Pożyczka kolejowa 17a.—* 
Pożyczka konwersyjna 5 proc 32s-> 

8 proc 153.— 
4 1 pół proc Dsrjr zastawne ziemskie 

20.50, 2025. 20.75 
5 proc obi Tow. Kred. B L Warsza

w y złotowe: 22,—. 26-75 

AKCJE. 
Bank Poiskł 46.50. 46. 
Handlowy L40 
Cerata 0.33 
Chodorów 3.10, 3.15 
Cukier 1.35 
Modrzejów L45 
Pocisk 0.42 
Starachowice 0.72. 0.65 
Zawiercie 5.15, 4.90 
Dyskontowy 5.— 
Zarobkowy 4.— 
Spiess 2.— 
Gosławice O O 
Węgiel 1.65 
Ostrowieckie 3.10, 3-
Rwlzkl 0.58. 0.56 
Zieleniewski 9.1— 
Żyrardów 5.80, 5.70 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 28 maia 1926 r. 

Za 100 złotych: Londyn 50.00 Zurych 
43.00, Berlin 36.56—36.94, wyplata na 
Warszawę, Katowice i Poznań 36.40— 
36.60, Gdańsk 45.19—45.31, wypłata na 
Warszawę 44.64—44.76, Wiedeń czeki 
61.30—61.80, banknoty 6120—62-20, Pm 
ga 282.50. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 28 maja. 

Zamknięcie giełdy. — 100 marek 
Rzeszy 123296—123.604, 100 złotych 
45.19—45.31. czek na Londyn 25.20 3-8, 
telegraficzna wyplata na Berlin 123.296 
—123.604, na Warszawę 44.64.-44.76. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 28 maja. 

Zamknięcie giełdy: 
N. Jork 4.86 17,32 — 4.86, Francja 

15227, Belgja 158.37, Włochy 129.87, 
Niemcy 20.42 i pół, Praga J6425, Wie
deń 34.45, Warszawa 50.00. 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż , 28 maja. 

Zamknięcie giełdy. — Londyn 150.00, 
N. Jork 30.83, Belgja 95.10, Szwajcaria 
597. Rmnunja 12.30. Niemcy 7 2 3 . 



TTlUSTKTJWArfA KT.rtrriLn\7v 

obcasy 1 p o d e s z w y 

BERSONA. 
^Instyeznoh* ich nie da s ię porównać % 
e l a s tyczność* t. żadnej Innej marki fabrycznej, 
t r w a ł o ś ć t r z y k r o t n i e przewyższa skórę . P o m i m o , 
że BERJkif i używa surowców w najlepszym 
c a t u u k u , obcasy t e są tańsze ntz skórzane. 

We własnym interesie prosimy żądać 
tylko prawdziwych 

B e r s o n o w s k l c h 
o b c a s ó w i p o d e s z w g u m o w y c h , 

BERSONA są naj lepsze . 

1 1 3 K S t f K i . P10TRK0WS 
i A l e j e K o ś c i u s z k i 6 0 , 

pod Kier. Stanisława Galusińsłiiego 
Ś n i a d a n i a , 

O b i a d y , 
P o d w i e c z o r k i , 

K o ł a c i e . 
—Napoić chłodzące. — Lodj. — Kuchnia fjbmia — 
W i e c z o r a m i od g. 6 p r z y g r y w a o r k i e s t r a . 

'(\ UWAGA: Watęp dla wszystkich swobodny. 
BaoBjaOOOOaOOOOjOOO^ 

n s f o n a t 
„ K R Z Y Ż Ó W K A " 

(Wiśniowa Góra, O T U J I l D T V 
Willa TEPLER) 1 

ne p o k o j e z c a ł k o w l t e r n u t r z y m a n i e m 
równie* obiady dla przychodnlch Wykwintna I obfita 
kuchnia, na żądanie dyetetyczna. Kąpiele i plac tennisowy 

C e n a o d 8 — 1 2 z ł o t y c h , 
/iiloimacje na miejscu lub w Łodzi tel. 12-21 od 10—12 I 2—5 

Dr. med lincz 
C e q l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . Chorobt (Minę «> 
fiBrycint! m o c z o D t c i a w i 

L e c z ę n i e sztucz
nym słońcem wv 

zynowcm 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 — 8 . 

Sprzedam dobrze 
» prosperujący 
akład paszy, węgla 
i drzewa z całfm 
urządzeniem. W'a-| 
domość, Łódź ul 
^rzelazd 47 

L o k a l e 

or. m e o . 

Tym nowym rodzajem 
mydła pierze sią bielizną 

bez silnego tarcia 

Przy użyciu zwykłego mydła konie
czne Jest silne tarcie, które niszczy bie
liznę. Przy praniu zapomocą Rinsa tar
cie zupełnie odpada. Bieliznę moczy się 
w gęstych mydlinach Rinsa, które prze
nikają każdą cząsteczkę, łagodnie ^wy
ciągają brud. Po wygotowaniu bielizny 
w Rinso i starannem wypłókanlu, brud 
zostaje całkowicie usunięty. Tylko naj-
b rdziej zanieczyszczone miejsca należy 
lekko natrzeć trochę suchym Rinso. Rin-
so stwarza łatwy sposób nowoczesnego 
prania. Rinso samo pierze. Spróbuj, a 
przekonasz się. 

Południowa Nr 29 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene 
rycznych. Leczenie 
świaUem CLampi 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

panienka Z 8 k l 
r wykształceniem 
D r z y j m i e kondycje 
na wyjazd przy po
rządnej rodzinie. O-
f e r t y sub. „ A . — 2 1 " 
lo . 1 1 . Republiki". 

Iaturzysika ze zna 
Jomoś^ią irancu-

|]os,ukuJę p o k o , u | s k l e S ° 1 

9 z kuchnia w ś r ó d ? " tf™**'?.* 
mieściu, p o ś r e d n i e - ' ^ „ "f,h W W S 
two dozwolone O- j ^ W ł ^ , e * 
ferty w admmistra- " e ' ^ 
ejl .Pośrednictwo' . 1 

3 1 7 - 2 9 H , o d « Pol 1 1 8 P ° , 
" ' In kule posady U 8 

lub 2 pokoje w utrzymanie) w cha-
etntrum miasta z rakterzo towaizy-

prawem używania szkl do starszej lub 
telefonu od zaraz chorej oaoby na 
do wynajęcia. Ofer wyiazd. Oferty do 
t y sub . A . B . O d o . l L Republiki' P ° d 

administracji .11. I.Inteligentna'. 80 
Kepubliki*. 61- 50 T . 

- rjotrzehna droglstK* 
do 

POKÓJ 
frontowy w śród 
mie l cu , umebiowa 
ny wejście z klatk 
schodowej, wynaj 
mę od 1 czeiwca 
Oferty pod „f,<ele 
encje" do „II. Ke-

publiki-. 267-29 

J A N U S Z E W S K A GÓRA 
.Stacja kolej. Opoczno ( 2 godz. Jazdy n [ | | ( | n li i t 
z Łodzi) w ślicznej lesistej miejscowości r L II d J U II H I 

wykwlhtne ó d ż y w ^ t e 8 zł. dziennie. 
S i j j e s z c z e wolni miejsc* na czerwiec. Adrei dla llaiów: 
Chłopski, Opoczno, Januszewska-Oóia, skrzynka pocztowa 
M 42. — Infomiacje na miejscu: Kilińakfego 63, Sztajman 

od godziny 1—3, 

Przedstawiciel n a Łódź i Woj. Łódzkie iirmy 

Lever Brothers Limited (Angija) 
Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej 

F. Green wood, w Łoilzf, Sienkiewicza 76-00 
Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydlarnlach. 

*»• v a « i i m n n l a . W l f i n l o w e l - G ó r u 

i 
PaszuKuje się LOKALU FIlimiEfl 

7. s;łq parową, przestrzeni łącznie z przybudówkami 
do 1000 mtr.1. Niezbędny jest ściek dia farbiarni. 
Oferty sub. .1000*. 436 

Z a r z ą d K a s y P o m o c y n a w y p a d e k ftmler • 
cl P r a c o w n . H a n d l . I I n t e l e k t , w Ł o d z t , 

A l . K o i c i u a z k l 2 1 
podaje do wiadomości swym członkom, iz 

l| odbędzie się, w niedziele d. 3 0 maja r.b. o g. 1 1 r. 

Zamienię 
2-u pokojowe mieszkanie 

z kuchnią i wygodami w 
Warszawie na 3-y pokojo
we mieszkanie z kuchnią 
wygodami w Lodzi. Oferty 
składać do administracji pod 
literą n C . u m - s o \ 

Dr. 

Ludwi 
N a w r o t He 7 . 

Telefon 28-07 
Choroby [ skórne 

i weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem i kwarco 
w.-i lampą. P rzy jm 
od 10—12 i 5-

W dowa ustąpi ao- f rutynowana 
,. lldnemu panu skł.idu aptecznego-
duty pokoi umeblo Oferty pod ,D w 
wany i łóżko z po- admin ^ • ° v 

ścielą za 2 5 złotych "** 
mlesle,c*nle. Pułud- nutynowany robot* 
nlowa 2 5 m. 31 od u n t k masrynoWJf 
^odz. 7 — 1 0 wlecz specjalista " 8 

Dr. m e d . 

c h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

I m o c z o p i c i ó w e 
Przyimuje od 5 — 6 

Sienkiewicza 34, 
powróć;!! . 

. ' frezmaszynę do m« 
1 frontowe poko e c n M l l „ n e , stolarni 
L nadające się dla p 0 S j . U kiwany. Of«f 
lekarza dentysty f s ^ t a t t do adni 

lub biuro, w bar- J

0 ( j p e x . 4y.l 
d / o ruchliwym i un v 

kcle miasta od za
raz do wynajęcia . 
Of pod .Zaraz" do] 
adm. tego p arna. 

412-30 

aałzenstwo bez
dzietne przyjmą 

na mieszkanie kraw 
ową lub pana. ul. 

Główn« Ł0 m. 29 

i>-..-k.u > 4-poko 
jowe z kuchnią 

i wygodami pos/u 
Kiwane. Ofi-ity do 
.11. Republiki" sub 
.Od zaraz" 21-31 

Elegancko 
wany 

wygo 
dami w pobliżu ul 
Ceglelnlanei Ofer 
ty pod .C" 

Poszukuje hi|)otecz-
ne) gwarancji do 

5 000 złotych przy 
odpowiedniej kontr 
gwarancji. Wyna
grodzenie podług 
umowy. I ' i r 1 w r.;-i l i 
stwo — wolne hl-
pot 'ki Zgłoszenia 
pod .Spi iy ius ' do 

n i i i i i i i 1 •, 

383 30 

Ogłoszenia tirone; 

umeblo-
p O K Ó j z 

całodziennym ulu.) 
man em przy lnic 
igentnej rodzinie 
dia cudzoziemca 00 
zukiwany. Oferiy 

sub. .Odańsk ' . 

Mieszkanie dla in 
nl teligenlnego p a 
na z całodziennym 
utrzymaniem 0 . 1 za 
iaz, ul 6 go S erp-
nla 10 (Benedykiaj 
m 34 

Odsiąplę leinisko 
na / ameoke j 

Q ' " Z e składające 
s e z dwóch pokoi 

uu.hni, uerendy. 
Dowiedzieć się 11 

p. Kahana. Piotr
kowska 7 3 . Zastać 
do g II rano i od 
2 - 4 po poŁ 

K u p n o 
s p r z e d a ż 

I leganckl 

35 zł 
Ofen 

i/asyno Podoficer-
(t skte 28 p. Strz 

Uwaga Letnicy flgtStSZ w™0"** 
Od czwartku, dnia 2 7 b, m, została uruchomiona regularna 

nlkacja autobusowa do: 
Adre«pola, Wiśniowej-G6ry i Kraszewa 

z następującym rozkładem fazdy: 
Odjazd z przystanku tramwajowego Widzew (linja t& 1 0 ) i go<U. 7 . 

8 . t , 1 3 , 3 0 , 1 7 , 3 0 , 1 9 . 1 0 2 0 , 3 0 , 

Odiazd z Kraszewa: godz, 7 , 3 0 , 8 . 3 0 , 9 , 3 0 , 1 5 , 1 8 . 2 0 , 1 9 4 5 i 2 1 . 3 0 , 

C e n a z a p r z e j a z d z ł . 1,— 
Uwaga- W sobotę, niedzielę i święta od godz 7 - e j rano do 2 2 - e j ^ a u t o b u s y ku reow^^d^co^KiO |_godz in -

Poszukuję od zaraz dzielnego 

mzikiawacza rękawiczek 
oraz dzielną 

Kkniuiitt. 
Zgłoszenia z podaniem zadań u 
prasza się do administr. .U. Re 
publiki- Łódź, pod .7356". 

Sopoty SIDPEl 
•*-*" I a r > _ • • M . r _ ^ r t , 

zdrowe I smaczne 
z 4 - c h d a n 

z l . 1 , 6 0 . 

Skwerowa 13 m 11 

lr. me r 

Elegancko umeblowane pokoje z utrzy 
maniem, kuchnia wykwintna oraz tniesz 
kanie z osobną kuchnią, położone bil 
sko lasu, 7 minut do morza, blisko 
stacli Ceny bardzo przystępne. Infor

macje piśmiennie lub na mielsku: 
— ll.nimali, Zoppot, Danzigerstr. 8. — 

S z k o l n a Wa 1 2 
Choroby akóme, 

włosów, wenerycz 
ne I moczopició

we leczenie świat 
lem (Rentgen i.-.i -
pa kwarcowa) Ele^> 
troterapla. Przyjmu

je od 8-10, 12-2 
i od 6-8 908-15 

— m li n W 

cc « s > a ^ 
& o H ^ •§ 

N i « " ° n | c » 

Ul S ^ - g - o s * 
KT M « E _ i o Łm H c S. w . S 

4 ) M - O o u 

t | 

Dr m e d . 

A Szmlroeld 
Choroby neiwowe 
i umysłowe, Wady 
wymowy (Jąkanie 
i inne). Leczenie 
niedorozwiniętych 
dzieci I zboczeń 

chaiakieiu, 
C e g i e l n i a n a 6 . 
Przyjrntije od 5 - 7 w 

n i a k , 3 - 1 8 -

do 
P c d 

p. kój u 
n̂  
oddania 

Xola* 

dniowa Oóia, -* 
T i / > i w e 

letnie mles a a n t a i 

WiadomośC.-Andrte-
a 5, Czytelnia. 

Ikuszerka Kapecks 
1 przyimuje zamó
wienia, K*g<iwska7 

umeblowany 
paiibka 11 m 

front II pKtro 
tramw. 3, 6, 8 

570 :o 

y|6-30 -VI 

sme m p . 

Kan. poszukuje kie 
densu test.iu<acyj-
nego. Zgłoszenia 
Leszno 9, Fr. Łnch Irlegancki łromowy 

;Ł pokój do wynaję 
tła, Przejazd Ni 3< klep t pokojem 

(cukiernia) tanio 
do sprtedania. Wia 
domość Pusta 9. 

3 4 6 - 2 

m. 4. 

o sprzedania zaraz 
sklep, 2 pokoje 
kuchnią w dobrem 

miejscu tanio. Kon 
stantynów. Oferty 
pod ,H. S. ' 6 2 2 9 

owet damski w ao 
brym sianie ku 

plę. Oferty dla 
»R. R " w admin 
p.azety. 311-2 

4 1 0 - - 0 
ono) umeblowany 

do wynajęcia. u( 
Nowocegielntana . 
m 8. 

oszukuę od 1-6 
poko u umeblo

wanego I I . i 
z niekręoującym 

we.śclem Olerly 
dla , 2 9 ' 

jjiękne su.he letnw 
r sko 10 inmui od 
przya'iinku iramwal 
Alrkssndrowskch 
do wynaicila. W a-
domość: Piwna 27 
(przy Aleksandro*-
S K i e i ) hande: win. 

4 C 6 30 

Odzielam 'ekcji 
przedmio ów o-

gólno K s z i a t c ą c v . i h 
w języku p o l s K i f f l 

i niemieckim, ulica 
Piotrkowska N» 1P3 
in 3 / . .65 30 

i Sypialnia dębo-
H. wa, kredens po< 
kojowy, szafy, łóż
ka sprzedaje stolai 
nia, Lubelska M 6 
przy Napiórkowskie 
go 832-29 

nau
czycielka I wy 

chowawczyni poszu 
kuje kondycji na 

wyjazd. Oferty sub 
R* do .Republika 

354—29 
ClUtellścII .llustro-
l wany Przegląd 
Filatelistyczny* i o 
ruń. Numer okazo
wy bezpłamlel 

8 8 9 - 6 

Kredens dębowy, 
Żyrandol elektry 

czny tanio sprze
dam, Zielona 14 

m. 5 rano do 1 1 - e j 
7 - 9 

Iam pomieszczenie 
dla kawalera 

pizy starszej oso 
bie, Pioti Kowska 

te 253 - 50 301 

Z -giną. patzpoit 
wydany w Łodzi 

K s i ą ż e c z k a ua|sko-
ftwa wyd w P K.U. 
t-OriZ n- Imię Jóaef 

jlzbieki. 3o8-30 

gutilono nSląŻKC 
Kasy Choiyi.li n» 

urnę b/mul liekiei-
maszyn. 

oszukuję nauczy 
clelki (la) języka 

francuskiego na 
przeciąg młesięc) 
letnich w okolicach 
Łasku, wieś Okupy 
DuZe. Oferty sub 
„francuski *. 

303 2 9 

notrzebna oa /.atu 
r na wyjazd na 
wieś niania do ma 

lutklego dziecka. 
Zgłosić tylko się 
mogą z bardzo do 
brcmi świadectwa
mi. Orla 10 m. 2 . 

Dr med. 

Z a w a d z k a M» 1-
Telefon Nr 25-33 
ClioroDy i K o r n e 

włoadw. wenerycz
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampo Kwarcowa 

promieniun i 
Iłflntgenn 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — ° 
Oddzielna pocze

kalnia. 

, U r n n n m n f W t n i w™ 1 * llualr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
l l K U H I U B i a i o m a « . w Ł o d i t l 4 z ł < I 0 g t > miesięcznie. — Zamiejcowa 

.llBłtiflWMEl MPlHllI 6 tt 20 gr. mitsięciiiie.—Zagranicą 7 zł. 2 ( 1 miesięczn 
Odnoszenie do domn 3 0 groszy miesięcznic. 

.Ilustrowana ReonbUka" I „Ezpiess Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7 . 5 0 mes. 

\ i ZWYCZAJNE: 8 gi. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W rtJKSClK 40 gr. za wk 
O l H O S Z e n i a . "tli. (na suonie 4 szpalty), NEKROLOGI l NADESŁANE 3 0 gr. za wiersz mil. (na 4 szpałk 

o 2 — Zaręczynowe l zaślub po tekście 1 0 złoty. Zamtejacowe o 50 proc. Zagraniczne o 1 0 0 prfla 
drożej. Za terminowy druu ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 1 0 gr. Poszukiwanie pracy 5 . g r . Na|ntnla)»ee 5 0 |J 

Wydawe* i Di. Uszek Klrciao. fedakten WacUw Smolaki Czcionkawi wrdawniotwa JfapuUfka* B E > z ośt. Piotrkowak* 49 i la. 

http://Choiyi.li

